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Polsko-rumuńska umowa o współpracy kultu­ }.,,{ Kobiety ralnej - dalszym krokiem w wielkim dziele przy­
11 polskie· jaźni i braterstwa narodów 

DO MllllSTRA WARSZAW A PAP - W dniu 21 bm. o g() 
dzlm.le 1 p.p. w sali rycerskiej Prezydium Ra­
dy Ministrów odbyła się uroczystość podpisa­
nia wn<>wy o W'!llpółpracy kulturalnej między 

Rzeczpospolitą Polską a Lud()wą Republiką 
Rumunii, 

Ze strony polskiej umowę podpisali: mini­
ster oświaty Stanisław Skrzeszewski i m1m-
1ter Wincenty Rzymowski, ze strony rumuń­
skiej - minister Informacji O<:tav Livezeanu 
i minister sztuki Ion Pas, 

Uroczystość odbyła się w obecności premie­
ra Rządu RP Jozefa Cyrankiewicza i premiera 
Rządu Ludowej Republiki Rumuni! dr Petru 
Groza. 

Ponadto ze strony polskiej obecni byli mi­
nister spraw xagrankznych Modzelęwski, mi­
ni.ster bezpieczeństwa pubJiCZlllego Radkiewicz, 
podsekretara: stanu w pTezydium rady mini­
strów Berman, wicemindster kultury i sztuk! 
Kruczkowski, sekretarz generalny ministerstwa 
spraw zagrM!icznych ambasador Wierbłowski, 
ambasador R. P. w Bukareszcie dr Szymań~. 
minister pełnom<>ony Ol11Zewskl, minister peł­
nomocny Grosz, dyrektor protokółu dyploma­
tyaneg<> Gubryn<>'Wicz, oraz naczelnik wydda 
łu połudn.iowo-wschodn.liego ..,, MSZ Sob~j­
sld. Ze strony rumuńs~ej - r;,!tter ipraw 
118gnmkz:nych - Anna P.aut:er, ter 11praw 

· wnmętzz:nych Georgeecu, 1ekretan gener41-
ny mm. lp3'1l"W !l&grll!licmych, ~- pełno 
mQCay Voitinovicl, ambuador :Rumum! w W• 

treś6 przyjailiit obu narodów, Zadandem na­
Sllym, zadaniem obu rządów jest teraz tę przy 
jaźń pogłębiać I realizować na wszystkich od 
cinkaC'h. Wierzymy że ten pierwszy dzisiaj 
dokonany kraik będzie wstępem do dalszych 
kroków zacieśniających przyjaźń I współpracę 
naszych nar<>dów dla d1>bra oałego obozu de­
mokracji i po·koju walczącego o zabezpiecze­
nie się przed podżegaczami wojennymi, 
Wierzę, że wizyta naszych gości, wizyta 

przedstawicieli Rządu Republi:k.i Ludowej Ru­
munii jes1 ważnym i wielkim krokiem Ilia dro 
dze,którą wspólnie w przyszłości kroayć bę­
dą oba nasze narody, na drodze rozwoju wza­
jemnych sąsiedzkich, przyjaznych stosunków, 
na dtodze wspólnego utrwalania i budowania 
bezpieczeństwa i p<>koju". 

Mowa prom era Grozy 
„Droga, którą kroczymy, to droga ku lep­

nemu jutru przyjaźni J ścisłej współpracy 
między wszystkimi krajami milującyml pokój. 

Umowa, ikt6r14 dzisiaj podpisano, kładzie 
pods·tawy wzajemnego poznania &ię obu kra­
jów oraz narodów polskiego i rumiuMkiego. 

W:D!ljemne pozn.anle •ię b~ dotycltcn• 
uniemożliwiane przez tych, rtórzy te narody 
prowadzili. Koncepcj« tyda Indywidualnego 
L d>lorowego smlenił.a 1ię ;pod wpływem myjll 
demob:atyomej. WymlUmy • dotyc~"'lf­
"Wych ciumołd a wiele spraw wyjdniono. 
Idee pr•wds!wej demokrerc:jl przyczyni się do 
~blltenta i i»ozn&n!a eię 'WUjemnego, 1. .,o.tęp 

techniczny pomote nam. Praea, radio, płe!A, 
poezja - pozwolił nam wy.pełnić na6ze zada­
nia. Mamy więc wszyst'kie morż:liwe środki do 
dyspozycji. Musimy ich używać przy .real!za­
cjd wzajemnego poznania Gię. - Często 
powtarzam: „ci, którzy się imają - kochają 
się, oi którzy się nie znają, nienawidzą sk{'. 

Idziemy drogą wielkl<::h ideałów wzajem­
nego poznania się, za,pewnienfa pokoju twór· 
czej pracy i ścisłej współpracy. Scisła w&pół­
praca konieczna jest dla wzmocnienia ustroju 
naszych republik ludowych, za.pr~yjatnienla 
się i zapewnienia pokoju ni.e tylko w tej czę­
ści świata, ale zapewnienia prawdziwego po­
koju na terr.>nie międzynarodowym. Ten ideał 
który nam p""ewodzi w podpisaniu dzisiej­
sze/ umowy, nakłada na nru wielkie obo­
wiązki, które musimy wykona~ w ramach u­
mowy, :r tq -my§Ją podpisaliAmy dzJ.siejszq u­
mowę, tycząc tym wszystkim, którzy sq po­
wołani do jej wykonani« - powodzenia w 
procy". 

P1zyfęcl1 w Belwederze 
WAllSZAWA PAP. - Precydent becsy­

pospolitej przyj~ w doi'll. 21 bm. n.a audien­
cji!. w Belwedel'Z4t n:ą~ de.legację rumuń­
lk11 s premtere111 dr Petru Gro11l na czele. 

Przy aooi..e.fl obec.ft byli, mJnt.tc łlplJ'łWW' 
mgiranianych ZygmUDt Modzelew.ld., embeea 
diw ltuanmU w Wamrawte p. los Rti!lch l aa 
l>Mador L P. „ Buk.uencl.e * Piotr łrf­
mat\*1. 

;(]f:. 
8DDJ {(H 

~au~er 
Obradująca w WaMzawle ogólnopolska 

konferencja Ligi Kobiet przesłała na ręce mi­
nis,tra spraw zagraniczny<:h Rumunii Anny 
Pauker, przewodniczącej antyfaszystowskiego 
frontu kobiet rumuńskich i członka władz 
Swiatowej Demokratyczne/ Federacji Kobiet, 
telegram następującej treśd: • 

,,Zebrane na krajowej konferencji Ligi Ko­
biet w War6zawie przedstawicielki mHiono­
wej o.ryani-zacjl ;przesyła.J'lł Pani wyrazy sza­
cunku i poważania. 

Kobiety polskie dumne 1q, te tok .ra.nczyt­
nq mlsję ministra Itp.law zagranicznych Rumu­
nii powierzono Pani - nleatrudzonej bojow­
nlc:rce o wolnoAd l demokrac}ft na.rodu rumwt 
Mlego I lwlata. 

Pioatu/qc .sas.scsytny I odpowledzlalrry a­
rsqd •:rermlerza pokoju. mołe pani lkzyd na 
pomoc mJJJoncrwych nns lłoblecych .organJ.. 
.sowanyr.h w Swlotowe} Demokratyosnej I'• 
deroc/J Kobiet w walce • demokroc/t I poJc6/ 
lw'ata. w walce • .uuęlcle ACll'Odu l pny•• 
łyela poko/el1". 

1zawifl Jtftidu, dYTektor dę, polityc.m41go N t d R · d • k • 
~?;~~;;;~.~;~~;: o y Zil u ·a z1ec 1ego 
patr.zy na ucieśnlające się więzy wsipółpracy d 0 US A, W. B r y.,,. .!:llli. n I- I i Fr !:lllt. n c j i między namdem polsklan i nar<>dem rumuń- .a ~ ~ 
skim, czego widomym mulem f dowodem "' 
jest podpisany tut~j prz.ed chwllą pakt kultu o peln·ym poparciu dla Deklarac1·i Praskiei w sprawie Niemiec ralny, pakt o wspołpracy kullUJ'alnej między 
naszymi narodami. Przyjaźń między poprze- MOSKWA PAP, - Rząd RadzSeokt wręczył 
dnlmi, przedwrześnfowymi rządami Rumunii za pośrednictwem swycll ambasadorów w Wa 
t Polski mi:ala f<>rmę i treść polity-:ztlą złą, I szyngt<>me. Londynie .I Paryła rządom Stanów 
reakcyjną, fałszywą. Po!'DMl została popru2 Zjednoczonych, Wielkiej lłrytandi i Prenicj1 
przemiany us.trojowe doikooane w <>bu na- n<>ty, w których zawiadamta o swej całlwwł­
azy<:h krajach zmieniona. Została treść, ływa tej soUdarnoścł z deklł!JJ'.acją praską. 

Nota radz'iecka komunikuje o notytlkacj! 
rządowi ZSRR przez rządy Polski, CHc'hosło­
wacji i JugosławiA dekJ.'1.f«ji praekiel l stwier 
dz& m. In. co następuje: 

„w .1Włą7Jlm • prolbl\ fU\d.6w Czechosłowa­
cji, Pols.k4 I Jugosławf! slderowllm\ do nąd6w 

czterech mocarstw, okupujących Niemcy, by 
wzięły one pod uwagę ich deklarację, uchwa 
loo.ą na konlerencjl ministrów apraw zagrani 
cmych w Pradze - Rząd Rad:riłe<iki Mwiado­
mlł n:ącty Cziec:hos.!owacjł, Polski l Jugosbl· 
wli, te podzłela stanowLsko, wyrllŻOOlAł w tej 
deklaracji, Rząd Radziecki uwata: łe wni<>sek 

łłaro. d cze.choslowacki dal nodną odpowiedź :::1~~~~:::!pi!Ez~~~zs;~;: 6 waett nlemiecldch (c.<> przewidziane Jest w de 
& d 1· c „ r . li M klaracji rządów ZSRR, Wielkiej Brytanii, USA laJJHf cznym m~&f Cf elf m POkD'.D, kt6rzy i11.r. raz sprze I I Z8C110S OWICJQ emcom W onachium i Francji z piątego czerwca 1945 roku' powi-

11 I I 
nośoi, ja.k głębokie korzenie zapu§clła w na.- nłen być uwzględniony. Należy przy tym 

Zaprzys·1~z· en ie rządu Gottwalda szym kraju demokracja ora.z wierność zasa- umać - podkreśla n• zakończenie nota :ra-
, 1 

dom pokoju i clobrcbytu ludności. dziecka - _że Polska, Czechosłowacja f Jugo '-!..---...;;.--...;.-,_...;;..._________________________ . . sławla nalezą do państw szczególnie zalnte:re 
PRAGA (PAP). Wczoraj w goozinach po­

rannych prezydent Benesz w obecności pre­
miera Gottwalda zaprzysiągł na Hradczynie 
11. nowych członków zreorganizowanego rządu 
czechosłowackiego. 

nicznym żąda.niem usunięcia z k'2ą.du u .bota- Proszę przy3ąć moje . zapew~ienie, Ił jeste~- sowanych w takim rozwiązaniu zagadnienia 
żystów i reakcjonistów ora.z zapewnienia dal- my Panu szczerze wdzięczni, ze tak wydatnie l niemieckiego: które by najlepiej odpowtada­
szego pokojowego rozwoju naszego systemu przyczynił się Pan do zwycięstwa sprawy lu- ło l;nteresom pokoju 1 bezpieczeństwa naro-
demokracji ludoweJ, du i demokracji. dów, 

Przedst.awiając prezydentowi nowomlano­
wanych członków gabinetu premier Gottwald 
oświadczył: 

Jest Pańską wielką załugą, Panłe Prerzyden­
cie, że usłuchał Pan głosu naszefo ludu, uznał 
słuszność jego oburzenia, spraw!edUwość Jego 
żądań i przycz;vnlł się do la.godnego rozw!ąza­

Premier GOTTWALD 

„Pa.nłe Prezyden nla. kryzysu zgodnie z wolą naszego ludu, w 
cie, proszę ml po- ten sposób uła.twił Pan znacznie pr:z:yspiesze­
irwollć w tej pod- nie biegu wyda.rze6, które toczyły się I w 
nlosłeJ chwili, gdy pn,yszłości toczyć się będą po torach ściśle de­
przedstawłłem pa- mokra.tycznych, konstytu1yjnych i parlamen­
llU nowych człon- tarnych. Rząd stanie wkrótce przed zgroma­
ków ga.blnetu, zło- dzeniem narodowym, które, w r.o nie wątpię, 
żyć podziękowa.nia również zatwierdzi nowy rzz,d i jego program. 
za okazane nam za Możemy przeto z całą ufnością odrzucić po­
ufanłe. Obecnie zbawione wszelkich podsta.w, wypowiadane 
jest rzeczą ca&o- za.granicą, opinie o zagrożeniu wolności i par­
wlcle jasną, iż pró lamentaQ·zmu. Nie będziemy brać lekcji de­
ba rozbicia. rządu mokracjl i konstytucyjności u tych, którzy od­
frontn narodowe- powiedzlalni są za Monachium, którzy fry­
go l;yła świado- marci:yli naszym by~em państwowym z Niem. 
mym i awa.nturni- ca.mi hitlerowskimi oraz w sposób całkowicie 
ezym a.kłem, zmie- nledemQkratyczny I bezprawny podarli na 

rza,Jącym c'lo podważenia fundamentów na.- strzępy traktaty o sojuszu ! przyjaźni z Cze­
szego państwa. I chosłowacją. Wręcz przeciwnie, podkreślam, 

Na. próbę tę na.ród nasz za.reagował imponn- możemy z dumą ośwladczyć, że dowiedliśmy 
Jl\C\ zaiste jednością, fali\ oburzenia I sponta- ponownie całemu światu w sposób pełen god-

Walki 
w 

Grecji 

RZYM PAP. Roegłośnla „Wolnej Grecji'' lamate. 
komunikuje o wzmożonej działalności armii Generał Markos przesłał telegram do dowódz 
demokratycznej na Pelopcmezie. Odd2!ały tej twa armil demokratycznej n14 Peloponezie, w 
armii Wkroczyły m. in, do miasta Gition, uwal którym składa życzenia z okazJi odniesienia 
nlając z tamtejsz;ego więzienia 23 patriotów. V szer~t zwycięstw w walkach z prz_eważający 
Silne oddziały wojsk gen . Markosa .zaaiakowa ~ ml siłami przeclwnka. Na il, oddziały gen, 
ly gamlzony fU\dOwe w miastach Eg!on i Ka- Markosa w marszu. 
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Plan gos'1odarczy 
komunlst6'1 włosł<;ch 

Nr Bs 

Rozszerzony zakres · działania Komisji Specjalnej 
lalk~ z nadużyciami gospodarczymi I ~odatkowymł, kradtetaml w fabrykach lanownictwem wio~~~~ g~~;11;et:0:~~::1a1~Ji k~~~~~~ 

WARSZAWA (PAP). W Warsuwle odbył zwalczania nadużyć podatkowych. Do n;ijistot- Jest to aparat nowego typu, opierający dę ste.wiclele partii komunistycznej przedstawili 
~1~ 6-ty zjazd przewodnicr.ących 1 pracowni- niejszych zadań będz.ie należa~ również wal- na postępowym ustawodawstwie I na nowych projekt nadzwyczajnego planu gospodaTcz-ego. 
ków Dele~atur Komi.sjl Specja1nej do walkl ka z nadużyciami urzędniczymi, w izczegól- ludziach. Apa.rat Komisji 'Specjł'Jn~j jest bli- Projekt ten i:aw1era m. in. n ast~pu j ąc e punk-
z naduiyc1::tml, na którym dokonano prr.eglą- noścl :i: łapownictwem. ski masom ludow:vm, umie wiązać się z tymi ty : ~hrona zarobków r7:eczyW1~tych, zatru~ 
du dotychczasowych osiągnięć komisji, uwy- „Aparat Komisji Specjalnej rozró$ł się i i l to . t , ód! j li , - dnienie hezrobotny.ch, zwiększenie aktywności 
ukl b ki i 

. d . . · masam Jes zr em ego s Y OTaz IP~a pr~eds1ębiorstw panstwowych którą r;oar\ sta-
,P ono ra nie oc1ągnięc1a w pracy oraz okr7..('pł - stwierdził na zakończenli> ~wego ra.ncJą ifl sprosta trudnym zadaniom jakie I .· · · b · · · I k' I h d 
""'tknięto wsk zó kl d i ł · ł ś. . . . . • ' ra su~ o mzyc, ce em prze a z an ta yc prze .. „ e w ?- a anta na przy~z o c. przemow1en1a wicemarszałek Z:imbrow!;ki. - jes:r.c:i:c przed nim 11toją". siębiorstw w ręce prywatne. 

Dziahilność komls.11 w ci;ii!tt 2 l:-1.t jej istnie­
nls scharakteryzował dyr. biur!\ wykonawc7.e­
go Komisji Specjalnej dr. K. Jasiński. Przy­
toczył on l!zeNg cyfr, llu~łtujących pracę ko­
rniej! w ciąitl dwu lat, i świadczących o roz­

Czystka w czeskich partiach socjalistycznych 
Usąnięcie zdraJców I renegatów z szeregów partyjnych woju komisji 

Przewodniczący Komisji Specja,J.nej WICE­
MARSZAŁEK ZAMBROWSKI podsumował 

wn.ic>Ski dwudniowych obrad zjazdu I dał jej 
UC?PSt.nikom wytyczn~ dal!!:td pracy. W dal­
aeym etapie rl.nalalnotcl K")mi~ia SIJ«.ialna 
obejmie eałoś6 przestęJ111:t-ąr g1>spoda.rczycb w 
kraju, prujmuJ~C! ~pr1wy, ktńr• d11ł;vehezu 
brb łrlko esęjclow11 ob.lęhl Jej ddalaln~l\. 
W celu rozpracowania tych spraw rozszerzo• 
ne będl\ wydna.ły dochodzeniowe w Delegatu­
rach Komisji. Walka ze spekulacją pójdzie w 
przyszłości po linii pogłębienia kontroli, roz­
szen:a.jąe Ją na sprawdunie cen za usługi oraz 
n.a zwa.lczaniP handlu „Ja ńcw"izkowego" i „dzi­
kiego'•. W oparciu o or.~::inir.acj!' ~połl'cznf' Ko­
misja ~tanie r6wnil'ż do .walki z krad:r.leł.a.tnl 

w fa.bryka.eh szczególnie w przem.nile włó­
kienniczym, tytoniowym, spo:invczym. 

Ponadto Komis.la nawiąże jeszcze ścl§lej,zy 
kontakt z komitetami obywatelskimi J st>o­
łecznyml, lustratorami podatkowymi w celu 

ZSRR w stulecie 
Manił estu Komunistycznego 

MOSKWA PAP, - W dniach 26 i 27 lute­
go w e WYZy stkk h ośrodka.eh ZSRR odbyły się 
zebrania aktywu pa..rtyjnego: pośwlęrone stu­
letniemu jułSileuszowi Manifestu Komunistycz 
nego oraz specjalne sesje n11ukowe oddziałów 
illstytutu Marksa - Engelsa - Lenina. 

W Moslkwie, zebrani.a dzielnie<>we aktywu 
;'NJ.rty.(nego, które <ldbyły sdę wczoraj w naj­
wlększy<:h salach stolicy, zgromadziły wiele 
tysięcy uczestników. 

PRAGA. PAP. - Rozwój 05tatnich wy­
padków politycznych w Czechosłowacji spo­
wodował daleko idące zmiany w lonie cze­
skie.i partii .<Jodal-demokmtycznej i dopro­
wail.zil do ttsnnięcia • .icj szer<'gó1n tyrh 
elementów, które p1·zeoivmfa.wial11 się do­
tychcza.s .ialde.ikolwiek wspólpra.cy z 1wmt~­
ttfatami. 

Jak doIJ.osi dziennik „Mlada Fronta", 
prez11dinm pa.rtii. postan01Aliło wyl<ltwzyć b. 
ministra a,prowizacji .Ma.iera oraz dal.~zych 
czlonków partii - poslów dr. Bernarcui i 
Goernera - i przy.iąć z powrotem. wydala-

n.ych • szeregów partii przed kilkoma dnia­
mi działaczy: dr. Nemea i przewodniczącą 
komis.ii kobiet soc.?al-demokratycznych Ko­
u.sot'ą-Petrnnlwvą. 

lV rra.ibliższy('h dniach 111colany m.a być 
nadzwycza,iny zjazd partii. Przypu..,zcza. 
się. iż spowod11.fo on da.lsze powa.żne zmia­
ny w fonie partii. 

PRAGA. PAP. - D7,IE'nnlk „Svobodne Slo­
vo'' zamieścił na pierwszej stronicy odezw~ 
komitetu wykonawczego partii narodowo-so­
cjalistycznej do wszystkich członków partii, 

Indonezja os arża Holan ię 
na forum Rady Bezp:eczeństwa 

NOWY JORK. PAP. W Radzie Bezpie- zag1caranto10a.ne jedynie wówcza,,, jes1i Ha 
czeństwa wznowiono dyskusje nad sporem d.anym, terytorium nie obowiq,Złt>.ie stan wy­
między Holandi4 a Republiką Indonezyj- jątlwwy oraz nie znajduje się a1·mia oku­
ska. Przedstawiciel republiki Gastroamidzo pacyjna. 
oskarżył rzą.d holtmdersld o mzm.y.~lne tw- 3) Obecne 'Oo.stępowanie w.lad.z hol-Pnder­
rn.szanie prawa samostanou' icni.a ludnofoi .~Tdrh je8t tticz.Qodne z 'ddadem z Ren1)i7.7c. 
i nd on en· islii cj w znchodnie j .Jnwie i Ma- 4) W.~z"1kir. odstppstwo od metod 11lc?i­
dttrze. Zarzuty swoje dclf!';Wt republiki in- :scytv. 1011111.aga 1.ii1r:;!3dnicj zr1ocly. obn stron. 
do111>zy jskicj sformułował w następujących Delegat rad711eck1 Gromyko potępił w 
punktach: ,, ' · .ostt'J'.C'\1 slow ach .. układ w Ren ville. ,Prze<:I-

f) RP1ncbm~a łn.d~nr.zyis7"';(t nie zga&a się ~taw1c1el Hola.11dh van K.le~fens zwroc1ł stę 
'. . . - · '. . · . . · do Ra.dy z A.pel em, aby me przyznawała. 

na pom1.?ame przez holandię. ril~bMcyt1~ J,a-, większych pełnomocnictw komi6ji mediacyj­
ko formy suzobodnego wyrazania poglądow nej ONZ, działającej w Indonezjoi. 
przez litdnosć. Dalszy ciąg dyskusji odlf<launo do sobo-

~' Bezpieczeństwo ł wolno§ó mogą być ty. 

Denazyfikacja w tref ie 

podpisana przez 311 cwło.wych je~ dl:\ałac:r.y, 
m. in. przewodniczącego zgromadzenia narodo 
wego Józefa Davida l dwóch nowych mini­
strów dr Slechty I. dr Neumana. 

Odezwa stwierdza, Iż kierownictwo partii 
od dłuższciro już czasu coraz bardrlt>j C?dble­
iralo od programu socjalistycznego I prowa• 
d:dło politykę sprzeczną z Ideałami republiki 
ludowo-demokratycznej. W ten sposób przy· 
vódcy partii oderwali się od członków, któ­

r:r.;ir w większości swej rekrutują się z pośród 
zwykłych ludzi pracy. nezygnacja przed!>ta­
wicieli partii w rządzie wywołała poważny 

kryzys politycmy, który mó~ł mieć nieobli­
czalne następstwa. Tego rodz~ju polityka -
stwierdza dalej odezwa - pozbawiła przy. 
wódców partii prawa do dalszego klerownłc· 
twa. 

W tym stanie rzeczy - głosi. odezwa -
komitet wykonawczy - podjął się ciężkiej 
odpowiedzialności zreorganizowania organów 
w drodze demokratycznej. Autorzy odezwy 
podkre~lają, lż dążyć będą do :i:awrócenia. par 
til. na jej dawną drogę socjalizmu J dcmo­
kral'.ii. 
Wyrażając podziękowanie prezydentov,,; Be­

nesząwl z.a wyprowadzi-nie kraju z ciE;>żkiego 
kryey~u politycznego, komitet wykonawczy 
partii narodowo- socjalisty cznej zapf'wnla je­
dnocześnie rząd frontu narodowego pod prze­
wodnictwem Klemensa Gottwalda o swym cal 
Jcowitym poparciu. 

r dzieckie · W Kijowie nferat o wtute'!ltu MMttfe<'!tu X:o­
m.un!stycmeqo wyqł~lł cdonfl'"k biura ł)olity­
eznego k. c, Kl' (hl Ukr11!ny mln. M11n11llskt. zestala wykonana zr dn'e z postanowlenia111ł SoJaszn:czef Rady lontro'i 

W Tbtli~ w oddz1 ale 1111.~ytntu Marksa -
!!:n\:[elsa - Len1na odbyw·a. się sesja n·aukowa, 
na której referaty wygłosili m, In. 1ekreta1"2 
k. c. komunistycznej partii Gruzji i inni czo­
łowi d'z:iałacze partyjni. 

Konfere<ncJ;e p<iśw1~• lltuledu M!llll4Mtu 
Xomunigtycznego, ro71p<>częły aifl w::zoro.j w 
Baku, Alma-Acie, Ta52'kiencle, Rydze i w in­
nych większych mia-sto.eh ZSRR. 
m:ir.:tmlll!l':tl!r.l!lllllrtmlHlllJ!>mn1 , ,~11' 1111 ·1•;1•·r;11•1~i·1"111111l!'l'IM\llml1!l"lllllllllfl 

BERLIN PA'P. - Ogłoszony . xostał rO'l:ka'Z 
dowódcy okupujących wojsk radz!.edckh w 
NiP.mcxe~h marszałka Sokołowskiego o zakoń 
czentu dziAlalności komisji rlE'n.azyiikacyjnych 
w 1trefie radzieckiej. 

Rn.:kaz stwi~rdza, ~e komisje d1Jr1azyflkacy) 
ne powołane w my.śl uchwały Sojuszniczej 
Rady Kontroli wypełn.Qy ewe zada!llle w Ra­
dzl!ecklel sw~ okup-acy)neJ. 

Roxku :zawiera następujące punkty: 

Czang -Kai-Szek sprzedaje Chiny 
amervka1iskim fabrykantom armat i bombawców Wyrok '!I procesie 

łruc7cieli z Koluszek MOSKWA. P .n:P. Jak donosi agencja Sin· .ią 1c tworzeniu ł uzbra}aniu ttotoych armii 
W dnłu wcmrajn)"'DI OkręqoWT S11,d Kamy hua, przedstawiciel komunistycznej partii m·az ulattoia.ia. im zaktJP'!I brotti te innych 

wydal wyrok w sprawie trucldell z Kolus7-ek. Chin wystąpi: w ostrych słowach przeciw-- państwach, .iak np. w Belgii. Dostawy bro-

i k _._. d t T d k ni z USA do Chin, Czang-Kai Szeka ocenia 
Stefa.n Będkowski został skan.ny na 3 lata o orę~m nrezy en a TUmana o ongre- . . . . . się na przeszło 4 miliardy dolaróto, co nie 

I 6 miesl«:y więzienia. I su USA w sprawie udzielenia noweJ po- uchroniło jednak wojsk rządowych od dru-
Na kary 1'<> 1 rdku wię7.ien1a tkllzan! z<r żyozki Czang-Ka.i-Szekowi w wysokości 570 zgocących klęslc. 

~a1!.. Winrenty Mazurek, Antoni Witkowski, t milionów dolarów. Kr!'dyr.y te wskazują. że Zwracając uwag-ę, że rea.keja. kuomintan­
Srezepan Cieś!i1c, Stefa<t1ia Majchrzak, Wac- imperializm mnerykaii.ski chce za wszelką gowska bcdzie próbowała kontynuować 
ł.aw Slow111slk.1, Mieczysław Roguszewskl ! An I rer'.ę przed/u ryć sta.11 wojny dompwej w bernadziejną dla niej krwawą wojnę domo­
toni Gocg;oł, Stanisława Kaniewskiego skaz.aj Chmach. wą, rzecznik komunistyczne.i partii chiń­
tl.O na I rok wiezienia z iawle~zeniem kary, Rzecznik chińskiej ~.-tli komnnistycz11ej .5kie1 rnezwal do 1czmocnienirt iedno.foi kla­
ja.k również Walentego Ambrozińskiego - na podkreślił, ie 'pod 

0

11Lrrs!q Domo-cy gospo-I sy robotnicze/, chlops/WIT, drohnomieszczań-
1 rrok z zawieszeniem. I darcze.i SlantJ Z.iednoczOłl~ dosfai-cza.ią · ,,t11'a i, intcliqenc.ii w 1oc1lce przeciwko agre-

Alek.sy Gozdek został unlew_!niony, Chinóm .ieclynie broni i a.mwrricii. p01nar111- sii imperiali:::nw, amerylw.iiskiego. 

1) d-zial111ność komisji d~aryflke.cy!ny::h 

n.a oałym terenie 1trefy :radzlecki@j znstaje za 
'kończon~ & dniem 10 me.rea. Komisje wypeł­
niły twoje z.adenia I ulegają rozwią7ianiu. 

2) d.a.ltze doch<ld'Zenia przeciwko zbrodnia­
rzom wojennym i hM1erow<:<>m będą prowadzo 
ne m1.dad przez niemiecki\ policję krymin.alną 

ł będą p<idlegały kompetencji sądów niemiec­

kich. 
3) b. -::zlonkowie partii hitleTowskiej, którzy 

zostali usunięci ze swych stanowisk w urzę­

dach public-mych, ale nie 'Zo~tali pozbawieni 
praw wyborczych, będą mogli przez uczciwą 

i lojalną pracę zastużyć na zeą.wolanie powro 
tu do poprzedniej dzialalnośd w urz.ędach, 

B. członkowie partii hitlerowskiej ni·e b~ą mo 
gli pow1ó-:i.ć na stanowiska policyjne, sądo­

we i na stanowiska kierownicze w aparacie 
adm1nistracyj!llym, 

4) przep!$y wykonawcze do rozkazu będą 

wydane puez radizlecką administrację woj-
sk.ową. ' 

konał się, że stan jego pomimo jedno- ]ąc się otrząsnąć kurz ze swoich płasz· 
głośnego twierdzenia dworza.n, daleki czy. 

Wysoki pomost, na którym emir miał I na brzuch, a głos jego podobny był do 
zasiadać i roztoczyć na oddany mu lud wielbłądziego ryk.u. 
zasoby swoich dobrodziejstw, był ca- Rozdawał szczodrze uderzenia i kop 
ły okryty dywanami i ze wszystkich niaki, gdy nagle wygiął się cały i za­
stron otoczony strażą, na do!e zaś, na drżał w służalczości. 
miejscu kaźni uwijrili się kaci, s zykując t--1osze m:arowo kołysząc się podnio­
się rJo wytonywania emirskiej woli . Pró • s ły się na pomost i emir odrzuciwszy 
bowali giętkości rózeg i twardości ki- z a słony baldachimu ukazał narodowi 
JÓW, moczyli w miskach wieloogoniaste swoje oblicze. 
z surowych rzemieni splecione bicze, 

był od podobieństwa do strojnego cy- Języki Ich zaplątały się od strachu, 
I pr~s~, gdyż tułó~ ~mira był . opasły I m~wa ich była .niezrozumia~a i niewy­
' ocięzały, ręce krotk1e, a nogi o tyle razna. Ale Bacht1ar jako w1elce doś­

krzywe, że nawet płaszcz nie mógł u- wiadczony wezyr, zrozumiał w półsło-
kryć ich potworności. l wie wszystko. 

Ministrowie zajęli swoje miejsca z 
1 

- .Gdzie wasz~ :.oza? - z niec\e rplf 
prawej strony, mułłowie i dygnitarze z wością przerw~ł i~. 
lewej, pisarze umieścili się na dole I Łysy odpowiedział mu: 
wraz ze swv.mi kałamarzami l księgami, I - Zdechła, o wysoko urodzonv v-:e­
nadworni poeci stanęli· półkręgiem po- zyrze. Allach zabrał naszą kozę ~o, s1e· 
za tronem, spoglądając na plecy emira b1~. Ale do kogo ma teraz na\ezec Jej 
zakochanymi oczami. Dworski mucho- : skora? . . . 
łap-pochylił wachlarz, inny sługa wsunął Bacht1ar .odwr6~1ł się ci.o emira . 
do ust swego władcy złoty ustnik wad- .- Jak~z będz ie t~o1 a decyzja, o 
nej fajki. Ogromny tłum wokół porno- na 1mądrze1szy z wl~dcow?. . 
stu zatrzymał oddech. Chodża Nasredin . E.mlr prze~iągl~ .ziewnął 1 z na 1zupeł-
podniósł się w strzemionach, wyciągnął nie1szą ?bOJętnosc1ą z.amknął oczy. 
szyję i cały zamienił się w słuch. , Bacht 1.a~ z sz~cunk1em P?chyl1ł gło-

ustawiali szubienice, ostrzyli topory i ROZDZIAŁ X. 
przymocowywali do ziemi zaostrzone Nie bardzo był piękny najjaśniejszy Emir sennie kiwnął głową. Straże roz-
pale. Zarządzen'J wydawał naczelnik efT'ir. Twarz jego, którą dworscy poeci stąpiły się przepuszczają~ ł~sego i br?­
pałacowej straży Arsł a nbe k, który był zawsze porównywali do pełnego, sre- date_g?, kto~zy docz~kalt się wre~zc1.e 
słynnv ze swego okruciel1stwa da loko brzystego ks iężyca, o wiele bardziej I SWO J81 kolejki. Br<ma pr~yczoła cil. 1 się 
poz ;i ' granicami BiJch ary Był on czer- 1xzypomin ała prze l rzała , zwiędłą dynię . na k_i:-'l anach do ~011105 tu 1 d?tknęl1 . wa.r 
1Nony na twarzy, o czarnych włcsach, Kiedy podtrzymywany przez wezyrów, ~ami dywanu, ktory z 1t sał az do z1em1 
o ciele tłustym i ociężałym, broda za-

1 
emir wstał z nosz, aby się przesiąść na / - Wstaf1cie I - ro zkazał wielki we­

trywała całą jego pi~rś i spuszczała si~ p nłacany tron, Chodża Nasredin prze· zyr Buchtiar. Bracia wstali nie odwarza 

wę, obc1ązoną białym zawo1em. 
- Przeczytałem na twojej twarzy 

postanowienie, o władco! Słuchaicic­
zwrócił s i ę do braci, którzy padli na ko­
lana pragn;:ic dziękOW()Ć 01nirl"\wi za je­
".:JO m~.d ro~ć . s p rawiedl iwo~ć i mil ·,sier­
dz!e e<'lchti.:ir odczvtał wvrok; piscirze 
zaskrzypieli_ piórami, zapisując jego sło 
wa do grubych kslą9 -

• 
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Rum.unia na szlak.ach odrodzenia 16 Koło Tow. Przyjaźni Żołnierza 

Siły demokracji tworzą nowe lepsze życie 
W śWietlicy Zw. Zaw. Pra-::. Film. RP„ od 

było się organ:izacyjne zebranie 16 Koła Tow. 
Przyjaciół Żołn!.enza. Zebranie zagaił prezea 
Zarządu Głównego ob. Rubi{1ski, po czym re­
ferat in!ormacyi,ny wygłosił por. Dziedziursiklr 
Do zarządu wybrani zostali: jako prezes ob. 

Przyjazd rumuńskiej rządowej delegacji do Warszawy dla podpisania konwencji kul­
turalnej, aldualizuje zaintersowania naszego społeczeństwa Rumunią, warunkami jej życia 
1 przyszłości. 

munia staje się wspókzynnikim stabilizacji Edward Kowalski, wice prezes Henryk Ku­
i pokoju. Ostatnio zawarty traktat między charski, sekretarz Lucyna Zielińska, sk arbnik 
Rumunią a Związ'kiem Radzieckim oraz trakta- Władysław Lech. 

~rze:i dlu.gie dziesiątki lat Rumu~ia była 
kraiem o najmniej usta·bilizowanych s-tosun­
kach wewnętrzno - politycznych. Narzucono 
Rumun= w ubiegłym stuleł'iu obcą, niemiec­
ik11 dyinasitię, ik.tóra nigdy nie zrosła się z na­
rodem, a która swoje panowanie opierała na 
finansach wg.ran.ici:nych barukierów, na szczu­
płym gronie rodzimej finansjery, na biurokra­
qj:i i wyżlSzych oficerach. Obca interesom l'Udu 
dynastia zasłynęła wielu awan1turniczymi przy­
godami, na,tomiaGt nie potra.fiła wyprowadzić 
iudu rumuńskiego z biedy materialnej i ciem· 
ndty. 

Ziemia rumuń6!ka obfituje w wiel'kie bogac­
twa 'll.i!lturalne. Na urodnjnej ziemi żył bied­
ny lud, ponieważ bogactwa naturalne, a przede 
wszystkim nafta, -z,nalazly się w rękach ob­
cych kapitalisitów. Międzynarodowe trusty ka­
rpiital;<"tyczne wyzyskiwaly zasoby naburalne 
ziemi rumuńskiej i tan.ią silę roboc.:ą. 

Po wybuchu wojny reakcjoniści rumuń>Scy 
w obawie o swoje uprzywilejowane stanowi­
sko w ikraiju, ipo<ldali R=unię „opiece" Hitle­
ra, rzut:ając wojsko rumuńskie przeciw Związ­
kowi Ratlzieckiemu. Zwycięs•two sil demo:kra­
ty'Cznych świata, zwycięstwo Armii Radziec­
kiej przyniosło jednocześnie wvzwoleinie ludu 
rumuńskiego z niewoli faszyzmu. Demokra­
tyczne sily społeczeństwa rumuńskiego UJtwo­
.rzyly Front Narodowo - Demokratyczny. Pri­
mimo oporu opozycji, sku1oiającej ~;ę w tzw. 
„partiach historycr.nych", Front Narodowo-De­
mokratrczny przystąp.ił do przeprowadzenia 
6zeregu donioslycl1 reform socjalnych. 

Przeprnwadzono reformę rolną, która dala 
ziemię 2.258.000 rolnikom. Przystąpiono do 
unaro<lowienia przemysłu, otlbudowy transp1r­
tu i rozbudowy si.:1<olnictwa. Rząd narodow'J­
deimoikratyczny otrzymał po okresie rzadów 
faszy6tovr~ko - hitlerowskich ciężki spad~k. 
Jednak Front Narodowo - Demo·kratyczny opa­
nował wszysitkie trudności, kiemjąc Rumunię 
na drogę odrodzenia i postepu. Lud rumuński 
6kupil się wokół rządu. Chłoip rumm1s.ki, ora­
oując na własnej ziemi, za;pewnił krajowi wy­
tywienie. 

Uzdrowienie gospodarki pozwoHło na prze-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Iłowa szkoła prawnicza 
''°wstanie w Warszawie 

W MinleteMtw1e Sprawiedliwości ! udzia­
łem min. Swiątkowskiego odbyła 6ię konfe­
rencja w 6prawie ustalenia programu Central­
nej Szkoły Prawniczej, którą Departament 
Szkolenia Zawodów Prawniczych zamierz.a 
uruchom.U: w najbliż11zych mie6iącach w War­
nawi• 1 która obejmi• 200 słuohac:zy z cał~ 
go ikraju: 

Program Szkoły Mlnl:5terstwo oblicza na 2 
lata, jest bowiem faktem powszechnie znanym, 
że 6tudent prawa przeciętnie uczy się nie dłu­
żej, jak 3 miesiące w roku - co w sumie da­
je 12 miesięcy. Jeśli chodzi o kandydatów -
to w przeciwi~ństwi-e do praktY'ki dotąd sto-
6owanej, obowiązywać będzie średnie wy­
kształcenie. Bez matury przyjmowani będą je­
dynfo zdolniejsi i. wybi.tniejsi abso.lwenci do­
tychczasowych szkól prawniczych - w Łod:bi 
d Wrocławiu. Nie wytklucza się też przyjęcia 

pewnej ilości 6tudentów prawa. Dolna grani­
ca wieku wynosić powinna najmniej 21 lat. 

. . . . ty zawarte między sasiednimi pańs,twami do- D K 1• ·1 R · j j b Stefan Szym 
prowadzerue reformy walutowe/, ktora połozy- d I' d · . k' . łd .al o om Sj eWJ.zy ne - o · 
la kres inflacji i spekulacji. W.0 zą wo 1 naro u rumun~ iego ryo: z.1 a- cq:ak, Mieczysław Maczkowsiki i Feli.ks Ple-

w .1 <l 1 b'/' . 1 . , rna w pracy nad utrwalemem pokoju sw1ato- trzak. 
s a za s a i 1zac1n e wnom1cznq nas.ą-1 

,pila stabilizacja polityczna. Król Michał zrzekł wego. . . „ . . Nowowybrany Zarząd postanowił w jak 
s ! ę tronu, pozbawiając opozycję atuitu monar· 1 Podp_1same !k?n~enCJ1. ku.l•ti:r~lnei między najkróts.zJ'.m czasie ufundować bibl.ioteikę di.la 
ch1stycznego w wake z siłami rpos•tępu. W ma- Polsiką 1 Rumuilllą iest roW'llJeiz Jednym z eJe- jednej z Jednostek WO]sk. tut. garnizonu. ora.z 
ju br. odbędą s i ę nowe wybory do parlamen- mentów 6tabilizacji stosunków w naszej częki zorganizować :ykl p-oranków filmowych dla 
tu. Równiąż na arenie międzynarodowej Ru- Europy. L. Rubach. wojska. 
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/\ta zie1Uin~ h Rfldartącl1 z rqh jonhrów 

Znikajq odłogi i ugory 
polska zagospodarowuie powiat wałec!d Praca 

(Od specjalne40 hore!ipondenta ,9Glosu Ro•otniczeąo"} 
Powiat 'rnkcki posiar1a kilJradziesiąt mają.t- go poligonu przeciwko Polsce, tu przed uderze· Grossborn. Na tym poligonie w cza8ie wojny 

ków państwow~:ch, administrowanych przez niem wTześniowym koncentrowały się wszystkie dokonywano prób z pociskami rakietowymi 
Pań.•tT1•owy Za•·~ąd Nieru<'homości Ziemskich, niomie.ckie. siły Brautschitza, tu_ już "! 1936 ;o~· „V l" i „V 2". 
1;tór)"C'h obszar nnha się orl 300 do LOOO he.kta· poczęli Niemcy bu~o"."ę potęz~y~h. umocme~, Plany teaorocznei· akc1"i siewne) 

. . . . . . . które· stale naprawiali, pogłęb1ah 1 tworzyli, 6 
.row. ~ą t.o dawn~ JUnk1ers_k1e ~łosc1, i:alezą~e zdawałoby się, nie do przebicia sławny „Wał 
do w1elk1ch pos1_adacz.v ziemskich, m1cszk~J~· Pomorski", który jednak kilka jednostek pol· 
c~·ch przed wo.in~ przewazme w Bcrhme skich w lutym 1945 r. zdobyło, niszczą.c umoc­
czy w inn~·ch swych dohmch w Prusach Wsch. nienja, bunkry, rowy łącznikowe. Na terenie 
Tu, w da1rncj :.\farchii Brandenburskiej, zupeł· pow. wałeckjego znajdował się słynny poligon 
nic:> inaczej ukhdał_,, się stosunki gospodarcze. artyleryjsk-i w Rederitz, tuż obok obozu jeń­
Powiat Walecki urrażany był za teren wielkie-1 ców, najpierw radzieckich, potem polskich w 

Roszarnie lnu • nie szczędzą starań 
Plonv wvkonane i przekroczone 

len jest cennym surowcem. którego 
Polska potrzebuje jak największych ilości 
dla wytwarzania lnianych tkanin. • Roszar 
nie lnu prowadzą obecnie kampanię za­
kontraktowania u plantatorów tej rośliny 
odpowiednio znacznej powlenchni zasie · 
wów. O wynikach tej akcji, ujętej w ra­
my planu, samorzutnie powiadamiają spo 
łeczeństwo, czego dowodem są otrzyma-

ne przez nas telegramy. 
PaństW1>we Zakłady Lniarskie w Wita­

szycach (Wielkopolska) nadesłały nam 
depeszę następującej treści: Redakcja 
„Głosu Robotniczego" Plan 2000 ha 
przekroczony. Dalsza akcja kontraktowa 
nia w toku" 

A o.to następny telegram: • 
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MAJĄTKI ziemskie, i osady,' i wsie, wciA­
nięte są. w powiecie wałeckim w system lasów. 
Za czasów niemieckich lasy te były specjalnie 
zachowywane, nie przeprowadzano tam żadnych 
inwestycji, a wyręby dokonywane były, tylko w 
niektórych częściach i to za specjalnym pozwo­
leniem niemieckiego Sztabu Generalnego. Gdyś­
my w lutym 1945 r. przybyli na Pomorze, lasy 
te były polne zwierza. Sarny, jelenie, lisy za­
ją.ce, liczne ptactwo błotne miało tu własne re· 
zerwaty. Wojna jo przetrzebiła. Fala szabraw· 
nicza V1-ytępiła całkowicie zwierzynę, tak, że te­
raz jest ona niezmierną. rzadkością.. 

Ziemia tu dobra, gliniasta z domieszką. pia.· 
sku - powiadają spotkani osadnicy. Widzimy 
to dobrze. Porzą.dnie zaorane w mają.tkach' ozi· 
miny wychy9tją. piórka z pod skromnej pokry· 
wy śniegu, lekkiej tegorocznej zimy. 

TENDENCJĄ tegorocznej a·kcji siewnej jest 
całkowite zlikwidowanie odłogów i ugorów, a w 
każdym razie zmniejszenie ich do minimum -
twierdzi starosta pow. wałeckiego ob. Kubicki 
- i gdy jedziemy w stronę :Mirosławca poka· 
zuje nie bez zrozumiałego zadowolenia dobre 
zabudowania mają.tku, gdzie pomimo lutego 
wre w najlepsze praca. 

MAJĄTEK jest Aredn!, obejmuje około 400 
hektarów, ale był bardzo dobrze przed wojn' 
zagospodarowany. Nazywa eię :Mirosławice. 
świadczą. o tym· wielkie stajnie, obszerne, mu· 
rownne, jak wogóle wszystkie budynki gospo­
darcze. Przed wojną. specjalny nacisk kładziono 
na hodowlę. Wielkie łąki dawały dobrą. paszę. 
Obok znajdowała eię przecież jedne. z najwięk· 
ezych mleczarni przetwórezych, która potrafiła 
w czasie najlepszego sezonu letniego przerabie.4 
około miliona. ,litrów mleka.. 

NATURALNIE, teraz hodowla znajduje Bit 
dopiero w stadium począ.tkowym. żłoby w ~taj· 
niach stoją. cz~ściowo puste. Dawniej w mają.t• 
ku znajdowalo przeszło 150 krów o dużej wy• 
dajności pełnotłustego mleka - teraz mają.tok 
rozporządza zaledwie dwudziestu kilku krowa· 
mi. Nie mniej jednak i w tym wypadku idzie 
się stale ku poprawie. 

N.a konferencj'i wybrana zostala komisja, I 
która ustali i o.pracuje -.;zc:bególowy program 
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LECZ W CHWILI obecnej zmieniła eię zde· 
cydowanie struktura rolna. Hodowlane zagad­
nienia zeszły na plan dalszy. Najważniejsze -
to likwidacja ugorów, zasianie możliwie jak naj­
więcej zboża. Dlatego właśnie w mają.tku ruch, 
wszyscy pracują. z nieZ'!il'ykłym zapałem. Jeżeli 
pogoda dopisze - to za kilka tygodni wyjdzie 
się na pole. Już przydzielony do mają.tku trak­
tor poddawany jest gruntownemu zbadaniu, by 

Ostatnie dni Hi lera 
(ciq.q dalszJ.J} 

tlera był straszny, gdy się dowiedział o tym nie było żadnych przerw w planie. Bo w mająt-
1 zobaczył prnyprowadzonego przez esesma- ku ziemskim plan jest zasadniczym momentem, 
nów Vogeleina. Kazał natychmiast zerwać z bez którego onie można s!lbie wyobrazić norma!· 
niego wszystkie oznaki i ordery. Następnie nego rozwią.zania zagadnień wegetacyjnych. 
skazał generała na śmierć pl?ez rozstrzela-
nie. Nikt nie wie, jak zachowywała się Ewa Współzawndnrctwo pracy na roll 

W rannych godzinach dowiedzieliśmy się o co niemiara ł teraz wyciągnęli nogi na calą Braun, gdy dowiedziała s·ię o tym, co czeka NIE MNIEJ ważnym czynnikiem, który o-
nowym bohaterskim wyczynie odważnej lot- długość, loną<: w glębokich fotelach, postawia mQża jej siostry. Nie wiadomo. czy zechciała 7.y11"ia lunzi w majątku jost sprawa współzawod­
niczki Hanny Reitsch. Tej dzielnej kobiecie nych przed Jawą przy ściame z prawej strony rzec choć słówko w jego obronie. Nie wiado nictwa pracy. Majątki riowiatu waleckiego na. 
udało się wywieźć na samolocie rilnnego gene pokoju. Smaciznie i beztrosko ~hrapali. Ich po mo też czy był.a ona tak::i samą fanatyc·zką, konfrrenc,ii, odbytej w Wałczu weszły, do współ­
rała feldmarszałka von Greima. Szaleńczo od kaźne brzuchy tonęły wśród poduszek i ~oł- jak Hitler, czy też ·nie miała na niego żadne· zawoclnictwa pracy. Kto prędzej i kto więcej, 
ważna lotniczka startowała pod ogniem arty- der. Widok był tym bardŻie1 nie codzienny, go wpływu. · Rle również i kto większe będzie miał zbiory, to 
lerii nieprzyjacielskiej. Wzniosła sl,ę w powie gdyż naprzeciw w odległości kilku kroków w każdym razie los Vogeleina był przesą- znaczy, żo trzoba wfizystko przewidzieć, wszyst­
tre:e n.a Unter den Linden, tuż koło bramy od tych trzech paladynów. siedział przy stole dzony. 0 świcie 28.go kwietnia na rozkaz ko przemyśleć, nic po łebkach, nic na „waria­
Brandenburskiej i pomyślnie przeleciała nad Hitler. Obok fuehrera stał Goebbels. Na ła- Hitlera utworzono w schronie specjalny od- ta", aby tylko zhy.: - ale systematycznie, 
konającym miastem. wie z lewej strony ze izdz:wieniem uirzałem dział z esesowców e:najdu jących się w schro- szybko i ciągle. Podzielono mają.tki n:i. pewne 

Niejeden z nas · pozazclrośdl w dus.zy tej jakąś kobietę. Była to Ewa Braun. Hitler pod nie, dla wykonania wyroku. Vogeleina roz- kategorie, co przy współzawodnictwie rolnym 
mc7.nej i energicznej · dziew-zvnie. niósł się z miejsca. Fuehrerowi trudno było strzelano na wewnętrznym dziedzińcu Kance ma zasannicze znacznnie. Przede wzystkim wo-

Szczególnie ciężkie było położenie i sytua- przedostać się poprzez wycią9nięte nogi śpią !arii Rzeszy. Podobno błagał 0 lito<lć 1 prosił nług gatunku gleby i stanu zniszczenia . .N1eza· 
cja s.zpitali. Aprowizacja stawała się coraz cych dostojnjków nie budząc ich. Szcze9ólnle o darowanie mu życia„„ Lecz cnły schron leżnie oil tego w każdym majątku brygady ro­
trudniejsza w każdym rejonie miasta Brak Goebbeli; starał się obeiść ostrożnie bok!em iznajdował się już w stanie letargu i rozkładu. botnicze stosowały również miQdzy sobą. współ-
było nie tylko lekarzy i środków opatrunko- te długie grube, wyciągnięte nogi. Nawet to wydarzenie nie wzruszyło nikogo. zawodnictwo pracy. Daje to .pożądane rezultaty 
wych, ale przede wszystkim nie było ani wo co stwierdzają jednogłośnie wszyscy admim-
dy, ani chleba. A rannych przybywało coraz EWA BRAUN LOS SIĘ ZBLIŻA stratorzy majątków, ludzie młod~, pełni ener· 
wlęce;.„. i Patrząc na to Ewa Brenn nie mogła po- . gii i wielkiego entm:j:tzmu. Do niedawna jesz-

c ł i 
· k t t 0 ł I O godzinie 9-ej · nieco odetchnęliśmy. ł.o- cze pokutował w mR,;l'tk"ch duch mi'koł~J·czy· 

zu em s ę, 1a au oma . . qarn_ę a mn e wstrzymać się od lekkieg0 uśmiechu. Po raz ""' n ~ 
dziwna apatia i jakiś senny n1epoko1. Mijały pierwszy widziah~m tę kobietę. Nie powiem, skot rosyjskich dział osłabł, a potem zamilkł kowRki, nie,jeilnokrotni<' były one cichymi azy-
godziny. O o:ma-:zone,1 porze zabrałem się ao aby była przystoina. Miała Jość energiczne Zltpełnie Ale nie na dlugn RMianie szli do lami nawnyrh obRzarników „rozparcelowanych" 
wyjścia. MusiRłem zejść na dół celem codzien, rysy twarzy, niebieskie ociy, 1 jasne, niedba ataku na ulicy Wilhelmstrasse. Celem Ich by chłopów z l\farRzałkowRkiej". 'l'era;: naRtąpi?y 

d 
. ło zdobyrie Kancelarii Rzes1y. A główną zdo zmianv. , którv. eh w.vniki widzimy na każ<I.'"" 

nego sprawoz ama. Je ucresane, puszyste włosy. Fuehrer wyglą- .r ••• bycz stanowił Adolf Hitler. Strasrne napięcle kroku. w każdym maJ·ątku na terenie Ziem ie.-
• dał okropnie. Miał zapadnięte oczy. Ręce mu 

HITLER I JEGO PALADYNI 
zapanowało w schr:mie. W6zyscy zrornmieli, chodnich. 

• drżały więcei·. niż kiedv, k0lwiek. Wysłuchał Iż zbliża się ostatnia godzina. Zlowies.zcza ci- T. JACEK ROLICKI 
Gdy wszedłem do pokoju, który się mieścił sprawozdania w milczeniu, nie przerywając 

obok gabinetu fuehrera, oczom moim ukazał ani słowem. ~z~a~al~.;m~:C~ł: ~~:~a~~~h7:z!r~t;/ccz~e K::~:. l!~lllJ~lllJ~llll~lllJ~lllJ~llll~lllJ~lllJ~ll il~lllJ~lllJ~lllll~lllfl 
się dość groteskowy i zabawny widok. Uśmie Wieczorem tegoż dnia w schronie dowie- nie _ czyżby istotnie nastał iuż czas? Po go-
chnąłem się mimo woli. Ujrzałem chrapią- dziano się o nowej sensar.ji, W godzinach 
cych w mi~kkich fotelach Burgdorfa, Krebsa wieczornych oficerowie esesow:-y przyprowa ~'~~nit o~~~f!~t~e ~ł~~~~~.~::7el~rz~~r;z~~~z~ Czyta1"c"1e ' Głos Robotn·1czy" 
i Bormana Po swej gorą:ej sprzece:ce nocnej dizili do schronu fuehrera qen2rała wojsk SS, w odległośri 7.aledwie 500 metrów od gmachu l n 
przenieśli się oni ze swych poprzl?dnich po- Vogeleina. Jak już zaznaczałem, ów niedawny Kancelarii Rzeszy. 
kojów bezpośrednio do mies1kania Hitlera faworyta zdezertC'rowal. Przehrał się w ubra- ;n. c. _n.) lliJll!iJMllHKJlll!JllllllljllJllllMlllllJllJllll!llllllJ!llllllJllllllll 
i ulokowali się w tym pokoju, Napili się wina· nie cywilne i usilowal uclec. A~ak furii Hi-· ~ !IU!U ll!ll um IJID 
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Morawsk:m 
W J!WJqzku I uchwl!lonq na ae.&j! tJejmo we/ ustawą o powszechnym obowlą:rku przy- Hard złotych. Jeż-el! uwzględn.imy pr~e lo· 

iposob.ien.la zawodowego, wychowama lizy cznego 1 przysposobienia wo}8kowego młodzie- kalne, wykonywane w roku bieżą.cym, jak 
- Jakie zadama będzie mJala S. P. na od­

cinku wychowania llzyczneg-0 J sportu1 
jy w ramach OJ"flanlzacjl „Służba Polsce", oraz o organizacji sp!ffi'I kultury ffrzycxne/ - pny!IJusxczamy, prz:ez Olk.oło tp6ł miliona mło-
pr:iedtJtawkJeJ Mn odbył rozmowę 11 wke przewodntozącym Zarządu Głównego ZWM - dzieży w trzyóniówkach, 05iąg<niemy 2 miJiar-

- S. P. umoiiliwi fO'J!POWSze<:htnien.i& S'ię za· 
sad higieny i odpowiednich nawyików w. walce 
,z analfabetyzmem 11zczegóbnie na wsi. Po· 
przez u'powszechnienle wychowania fizyczne.. 
go i f!iPOrtu przyczyni się do podruiesienla eta­
nu zdrowia i tężyzny fizycznej młodzieży. 

JtoJ. Moraw&khn, który referował projekt wtawy na plenarnej sesji sejmowej. dy zł równowartotlć tej pracy. W miarę rozwo­
ju powszechnej oo-9an1zacji pracy mioozieży, 

.- Csy moglibylcJe, kolego wlcepNewodni- w odbudowę !kraju ł &tollq będzie ol,brzyml. wkład jej moie być kilkakrotnie więloszy. 
IL'lący, poJnformcwad n<M, co wpłynęło na po- Organizacje młodzieżowe licz11, że w roku bie· Praca w brygadach Słuri:by Pol5ce będzie szk<>­
wolanle do tycia 04/<mlJXU:jJ „Służba P-0ls>ee"1 żącym można będzie zgromadzló o.k-0ło 15 ty- łq wychowania obywatelskiego młodzieży. 
Kto bral u~al w oprooowywanlu teg-0 pro/ek- aięcy mlodz.ieży. Równow!ll'!JOOć dwumlesięcz· 1 Pnebywajiica bowiem w obozach mło<lxie2 bę­
tur ID.ej pracy tej mkldej armii, k1óra trwała,by po dr!<& uczyła się zawodu i podnosiła .swój po-

- U11W.wa o ..Słutbie Polsce" }e&t właśoi- 5-{i godz!l!l. dziennie, wyn06'iłaby pomad ml· ziom 1deo-logiC'1!11y. · 
'WW odpo'wiedzi\ na dii-tenid młodego poko-

- Jak ma być zrouzmlany powszechny obo­
wlązek przyspoMbienia wojskowego mlodzle­
ty? 

- Wzmacniamy obronność 'baju nie pnes 
roz.tudowa111ie armii zawodowej, ale paprz~ 
powszechne padnie.sienie poziomu życia mło· 
dzieli:y, tę-żyzny fizycznej, obmajomienia jej 
z technikii, podniesienia świadomości obywa· 
tel51kiej. Służba PoJsce umoli:'liwl zb!iżen'ie do· 
tychcuisowego Przysposobienia Wojskowego 
do cywilnych cz)'!Jlnośoi młodzimy. 

lenia do włiiczenia się vr proces twór<:zej pra­
cy dla kreju. Od pierwszych bowiem dni :po 
wyzwoleniu młodzież p<>lska oddała awe s.fły, 
ene.rgJę, entuzjazm słutble PoJ&kl Ludowej. 
Szerokie n:esze młodxieży eeahuje ogromny 
ipęd do zdobywania wiedzy i zawodu, pragn1e­
n!e okazania się urżytec:2:nym. Młody w mie­
ście I na 'W5i powiada: „Chciałbym czymś być, 
nauczyć eię czegoś, chciałbym być potrzebny 
1 użyteczny dla kra.ju", Te moli:llwośd szero· 
kiego włączenia młodzieży do rozbudowy ilcraju 
daje S. P. 

- Czym klerowan-0 sJę przy opracowywaniu 
punktu projektu ustarwy, dotyczącego po­
wszechnego ol>ow lązku przyspOS(jbieinia zawo­
dowego1 

Ojczyzna · s ym bojownikóm. 
Państwowe stypendia dla młodych powstańców 

Zazn,a<ezyć l!l.ależy, że S. P. w niczym nle 
nCNusza suwerennych praw i :ro.kresu d.zt!Iła· 

nia Jnnych organizacji ml-Odzieży. Organi.z.acje 
ideowo • wychowawcze widz11 w S. P. poważ­
ny instrument w dotarciu do szerokich rzesz 
młodzieży. Widzi! w S. P. d.la siebie rolę pr.zo­
dującą. Organizacje ideowo • wychowawcze 
skupione w Głównej Komisji Współpracy Or· 
ganizacji Młodzieży dadzą swój maksymalny 
wkład w budowę S. P„ a tym 8(!111ym przyczy· 
nią się do odb.ud-0wy gospodarkl kraj-0we/ 
J wychowania nowych kadr. 

- SI\ je5'ZCZe p<iwarbne rezerwy .U nlewy­
lto.rzy&tmych dla dzieła odbudowy kraju. 
Z trzech milionów młodzieży w wieku 16-21 

Wręczenie •typendlum pr:iez gtm. Gdr~cklego młodocltu1ym powwta.riooJR WOl'ftawy 

ła1 frtosunkowo nieznaczny dotąd odsetek jeet • 
w przemyśle, 6zkole ogólnokształcącej i zawo· 
dowej. Część młodz.ie~y znajduje .się jakby 
poz,a nawia5em życia kraju. Na wsi daje się 
:zauwa:!yć ukryty nadmiar rą,k ,roboczych. Po­
wszeclmy obowiązek przY51P<>wbienia u.wodo­
wego umożliw! włączenie celej młodzieży do 
pracy nad Tealizacją planu trzyletniego. W calach e1lkolnych, w l'M.m~jach, czy nych wa.runkaieh :mait6I'.la.lnych. a nlejedl!l.okmt- Uwag.a. cr.l<>nkowie Brygady Tralctorowe)I 

w uniwer<5yteokl<:'h salaoh częsio można spot· 1111• musi zarabiać na utrzymanie rodziny, Mi-- Jakl rodzaj pracy jest przewidywany 
dla mlodzieży1 

- Ustawa dzieli j11 na dwie usadnlcze ka· 
tegorie. Pierwsza - praca dorywcza, trwa­
)ąca tny dni w miesiącu, to praca lokalna 
'W gminie, powiecie. Druga - prace posiada· 
J11<ee imaaenie dla oałe90 kraju. Młodzie'! zor· 
gal!ll.zowana w br-madach „Słuroy Polsce" bę· 
dzie wyikonywać ją pod fachowym kierownic­
twem. W organizaciach młodzie!iowych pro­
jektuje się oprócz prac lokalnych, wiele obiek­
tów s7.ilandarow-ych. Odbudowa portu w Szcze­
cinie mogłaby prócz naszej młodzieży zgroma­
dzić także młodzież z innych krajów słowiań­
gkkh (Jugusławia, Czechm;łowacja). Odlbudo· 
wa Warszawy, arteria Wachód - Zachód wy­
maga wielu tysięcy niewykwalifikowanych sił 
roboczych. Na Górnym Slą<>ku mogłaby mło· 
dzież podjąć szereg prac w budownictwie mie­
svkaniowym, przemysłowym, przy demontażu 
obiektów, których uruchomienie nie opłaca 
aię. Dobór obiektów świadczy, że S. P. etanie 
rrzed poważnym zadaniem i że wkład jej 
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kać młodych <lhłopc6w, n06:tllCYCh w klapach nistenstwo OhrO'Ily Narodowej, chcąc przyjść W eobotę, dnd·a 28 lutego br. o godzinie 
marynarki baretki wojskowych odznaczeń. Cl s pomoq młodtie:t.y zasłu!żoinej -w walk.ach 20-ej, w lokalu Za.rządu Lód-ikiego ZWM -
młodociani żołnierze - to byli pu1yz.anci, z oJcupantem, ufundowało styipendia, wynosz11- Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie się zebrani• 
członkowie ruohu Oi)oru l bojownky, k16rzy ce po 5 tys!~ złotych mie.sięc:znie, by w ten <:tl'onków B. T. 
w lata.eh okupacji, mimo w1eku, cbanęli do e.po\5Ó'b uł111twić młodzierty da.lazą na.u.kę. Obecn<l\tć obowiązkowa! 
waLki z w.rogiem. De>ść poltainy ocketelt tych Pr:ied lcHkoma dn!a.m'i w Mil kO'Ilferenq}- wmczOR NIEDZIELNY • 
d7Jiecl-żołnierzy sta'D.<lwl mfodzie2 warsMwska, nej llI wlceminls.ter, gen. brygady Jal!l. G6rec- Za.rząd Łódzki Związku Walki Młodycli 

k·tóra braia czynny udział w µoW&tarniu i oo· li, przyj(\! ikilkudzlei;ięc!u młodych powstań- urzą&a w nie<lzielę dnia 29 bm o godz:l:nlie 
znaczała się nielada odwag(\ i brawur11. Po ców i wręczył im pierwsze e·tyipendia. W cz115ie 

1

17-ej w lokalu własnym, Plac Zwycięstwa 13 
wyzwoleniu młodzi żołnierze wrócili na lawy tej uroczys1oś<:! młodociani żołnierze oip;:iwia- „Wiecr.ór Nied11elny" z następującym prog.ra 
5z!kolne, wstąpili na wyisze uczelnie i wespół I dali swym starszym kolegom o swych prz~z.y-, mem: pogadanka pt. „Kultura świata starożyt 
ze swymi rówieśnikami zabr.ali się do na11ki. ciach, o swej pracy I dziękowali gorąco Woj· nego'' i bogata część artystyczna, Wstęp 

Wiele tej mło<lzieży znajduje się d:ii~ w trud- sku Polskiemu za okazaną im po.moc. (W) wolny. 
~-----.;... .... _ .... ..;.. ___________ ~----------------------~-------------------------------------..__,. 
Ksz·talćmy się na Kursie Korespondenc • nym 

umożl wiającym stud~a gimnazjalne 
Aby umożliwić kształcenie się naszemu ak- iiby o dokładne informacje. Z listów tych mo­

ty·wowi przebywaję.cemu częRto w terenie, mło- f gliśmy się przekonać z jakim entuzjazmem mło­
d7ieży pracującej i tym. którzy mie~zkają. w dzież przyjęła tę nową. formę uczenia ~ir. jnk 
odlcirlych wio~kach - Prezydium ZG. ZW1L rz~sto kursy nasze R~ dla niej jedyną możliwo­
po~tanowilo zorganizować kurs o programie Gi- ścią. dalszrgo ksztalcPnia si..,. Do chwili obecnej 
mnaz,jum Ogólnokształcącego - systemem ko· zgłosiło się 600 kandydatów. 
re~ponden~yjnym. . W pracy naszej napotkaliśmy na duże trud· 

. W m~Jll 1947 r. rozpoc~ęMn:iy n~uJ:ę. ~ ca- ności, jak brak podręczników i innych pomocy 
ł!'J Pol~ki napływały podania o przyJec1a. 1 pro· naulrnwych, brak kontąktu z naucz~·cielstwPm. 

pomoc:r naszym uczniom. 
"\Vespół z kierownictwem Gimnazjum Kore· 

•pondenc.yjnego „ Wici'' przystępujemy do fłOr· 
ganizowania w wielu miastach powiatowych 
(zależnie od ilości uczniów), Ośrodków Dydak­
tycznych w gimnazjach. 

---------------------------------------- Aby przynajmniej te prze~zkody pokonać, zaku-
<T;zuteln~CU Di§Zą piliśmy większą. ilość książek i wysyłamy kole­

Gim11azjum to co ~ie~ię.c w niedzielę przed 
południem udzielało porad io.dywidualnych ze 
wszystkich przedmiotów, a po południu tegoż 
dnia odh~d~ się wspólne konferencje i wykłady 
dla uczniów, należących do odnośnego ośrodka. 
W ~z kolo tej będzie także dostępna bibliotecz· 
ka. 

gom za zaliczeniem pocztowym (wpłaca się na· 

Jaka Powl·nna hyc· ',ITryn.u.i. na Młodych~' leżność przy odbiorze paczki ) . Dla tych, którzy lig sobie książek kupić ni.e mogą., założyliśmy wy-
pożycza.Inię podręczników. 

A więc uczniowie Gimnazjalnego Kursu Ko­
respondcw~·.jnego ZVl'ł·L i „Wiei'' zawiadomi&· 
ni przez arrektora co cz.wartą. niedzielę przy· 
jcżdżają do mia~ta powiatowego - do wyzna· 
l'Zonrgo tam !?,'imnazjum, za~ięgają. porad, otrzy­
mują. wyjaśnienia i wskazówki, pożyczają 

kRiążki i uzu-pC"łnia.i:i, swoje braki. Długie zimo­
we wieczory sprzyjają. szczrgńlnie pracy samo­
hzt~łceniowej i nauce. Oż,n'vila się więc kore· 
spondeneja, nadchodzą coraz lic7.niej zamówie· 
nia na poclrQczniki; uczPstnicy nadsyłają. regu­
larnio prace miesirczne do DOprawienia. 

Praignę do,rzucić poniższe uwagi do dysku­
•ji na temat „Jaka powinna być „T'l'ybuma 
Młodych„? 

Moim vdaniem. dążen~a nasze winny iść 

w kieruruku: 
1. Zwiększenia objęto§cf „Trybuny", bo 

przy najlep·s.zy<:h na<wet z.amia!'a1ch jedna stro­
na na tydzie1i stamowi z,by,tnic ograniczenie 
naszydh moIŻliwoś<:.i, jest stanowczo n.ie<.ry· 
star.c:z.ająca dla s.pelnienia z&dań pisma. 
l. Urozmaicenie treści, którą podać na.leży iak 
1,aj1.1więźlej: w ten sposób zaoisz.c:zędziloby się 
dru.żo miejsca, zwłaszcza gdyiby poprzedmi punM 
z przyczyn technkzny<:h nie mógł być zrna!i· 
zowany. Czasem potrzebny jes•t i dluż-szy ar­
tytkn.tł; a•le wiele z poda,nych prnez „Try1b 1rnę" 
wfad·omości mogłoby być ujęte w ba-r·dziej 
rwięzłą formę. 

3. Rozszerzenie zakresu om.owianych spraw. 
W o,rgal!lie na6zyn1 winny być omawiane 
wszelkie sp'!'awy interesujące młodzież m:.aista 
i wojewórlz·twa. oraz powinn~ zabierać głos 
p.we<istawiciele różnych orga'lliza.cji tnb<l'l:iP. · 
:łowy-eh, a także koledzy niezrzeszeni. 

życizę Walffi owoaiej pracy 
Krzysztof Mazur. 

OD REDAKCJI: 
Zgadzając się w zurpełności z wywod11mi 

"cl4. Marrora . • musimv iednakże od rarzu po·wie· 

dzieć, że, rniestety, pism.o naisze nie może uka­
zywać się w zw·ięl<szo.nej o'bjętośd - odczu­
wa1my bowiem b,rak pC!Jpieru. Wwyc11a-.ny, 
martwimy się, ale nic n.a to nie mo'Ż·emy po­
radzić„. 

ólce. z 
W bieżącym roku obchodzimy dwa wielkie 

stulecia. Jednym z nich je5t setna roczn.ica 
pierwszego wydania „Manifestu Komunistycz­
nego" Marksa i Engelsa. Obowiązkiem każd.?· 
go z n.as jest dokładne poznanie się z tym 
pierw5zym, bojowvm programem, pierwszej, 
międzynarodowej organ.izacji robotniczej, 

W jaki spo6ób powstał „Manifest Komuni­
styczny"? Odpowiedź znajaz.iemy w krótkim 
wstępie do niego: 

„Widmo krqiy po Europie - widmo 

komunizmu. Wszystkie potęgi starej Euro­

py połączyły się dla świętej nagonki prze­

ciw temu widmu, papież I car, Metternich 

I Guizot, francuscy radykałowie I nfemiec· 

cy po!icjanci". 

„Komunizm fest już przez wszystki!! .no· 

tęai europejskie uznany za potęgę. Cza.s 

Obecnie mamy już skrypty wydane drukiem, 
w estrtycznych zcsz~'tach, z uwzględnionYmi 
wieloma poprawkami. W tej chwili wprowadza· 
my do naszego dotychczaso,vcgo systemu nowe 
ulepszenie, celem udzielenia najskuteczni<'jszej 

ksia. D ami 
/UZ wreszcie, aby komuniści wyłożyli 

otwarcie wobec c"'~oo świata swój system 

poglądów, swoje cele, swoje dążenia i baj­

ce o widmie komunizmu przeciw~t:nvili 

manifest samej partii". 

Cii:żkie warunki zmusiły wielu uczestników 
kursu do pracy zarnbkowe,i i tym samym do 
przenrnnin. nauki. Połączenie pracv z uczęsz­

C7.a11iom do normalnej szkoły jest dość trudne. 
Kursy naRze ma,ią. więc tym większe znaczenie. 
Dorywczo zdobywaną wiedz~ i wiadomo§ci po­
mogą Qne ugruntować i poszeregować do odpo-

„Manifes't Komunisty<"Zny" został napi511ny 
przez Marksa i Engel<>a na polecenie Związku 
Komunistów, pierwsi~, międzynarodowej or­
g11nizacji robotniczej. 

w oparciu 0 socjalizm naukowy Ma rks wiednich dziedzin. Nowe zai'JłtPrcsowania po· 
i Engels rozpatrują stosunek dwu przec:w- zwolą. wielu skierować swą. pracę na lepszą dro­
stawnych klas: burżuazji i proletariatu; oma- gę. 

wiają 5llo-sunek komuni&tów do pro 1 e' ~ r : uszy Kol<'dzy pracu,il}cy w terenie, winili popu· 
i wreszcie za imu ią się zagadnieniem literilu- lar~·zować wśród modzicży pracującej ten sy· 
ry 6oajali5<tycz.nej. 

Kiedy po stu latach <::ięgamy do „Manife- s~em nauki, organizować kółka 5arnokształce· 
"tu Kn rn1i '1' 5t,,rrnoqo", uclerza na" jego akt•ii!· n101\·e, tworz~·ć zespoły, gdyż wsp6lnie jest ła· 

!izm. NajlEpszym kom,.,,.,+arzem do niego je~:~ twiej się uczyć. 
hi.storyczna rzeczywistość Maria Drewnowska. 
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Dr. Juliusz WllauR1e 
Docent UniweraytfJtu Ut:lzkiego 

IE 1846 
Podero.! gdy dla na.rodów Europy rok 1848 atał się momentem „Wiosny Ludów", Po­

lacy jut na dwa lata wcześniej zerwali się do walki o niepodległość. KiJ.kud.nicwe pol­
skie ,,przedwio§nie" 1846. roku, jakby w błyskawicznym skrócie miało dać przegląd bla..8-
ków i cleni przyszłego, ogólnego zrywu ludów, nad wnystko zaś miało zapłodnM my'l 
po!ttępową nieprzemijajqcyml wartościami ideologlcznymi. Z tego względu rewolucja kra­
kowska MBluguje na bliższe poznanie. 

gramem społecznym wyznaczonym prze2 To- z awiodła również próba powstania w Kr6-
wa.rzystwo DemOlkratyczne Pol11k.ie, k1óre gło- lestwie Pol;;kim. Po nieudanym n~dzi.e 
e.iło uwłaszczenie chłopów i znle;;ienie pań- na Siedlce zawieł na 6Zubienicy P~teleon 
uc:i:yzny, Demb~kiemu przypisuje się rów- Potocki z towarz}"6zami. We Lwowie zginęli 
nież a.utomwo manifestu krokowskiego, zno- na Górze Straceni.a partyzant Teofil Wtśnlow· 
azqcego przywileje stanowe, nadającego ziemię e:kl I rewolucj<>ni6ta Józef Kapuściński, Wnet 
pracującym na nie/ chi-Opom, wzywającego ich zaludniły się polskimi poWlStańcami. wi~lenta 
do udziału w powstaniu, a zarazem wyznacz:i- p.ntskie, a~trlaCkie 1 carska Syber-14. P rojekty poW$zechnego powet.ania krajowego 

zrodziły &ię na wyichodżtwie, przede wszy­
t>tkim wśród członków TowarzyoS'twa Demo-

kratycznego Polskiego, kió.re w słY'1mym ma­
n.Jleścle grud.nlowym tysiąc osioemset trzydzie-
1tego 1zóstego roku umało jako swe główne 
zadanie: „W!a.mowoJ.nlen!e ludu, oddanie wydar­
tej mu :i:iemi na własność, wrócenie praw, powo­
łanie do używania korzyśd niepodległego by­
tu wszystkich bez różnicy wyznań i rodów", 
w przekonaniu, „że wielki, dwudziestomilio­
nowy naród koalicję całej Europy zburzyć 
i zniszczyć jest w stanie". Stawiając na pier­
wszym miej6C'll hasło: „Wszy6t'ko dla ludu, 
przez lud", Towarzyetwo Demokratyczne przez 
rSWofch wye.lanników, czyll .emi&ariuszy, od­
działywał<J na kraj. Z kolei wszakże pow6ta­
jąc pod wpływem kh informacji o gotowości 
zbrojnej narodu, zgodziło rSią na przyśpiesze­
nie terminu pow&tania. 

N EDWARD DEMBOWSKI 
a wn>adkach ówczesnych e!Inle zaważyć 

miała działalność zarówno spislkowa, jak 
t ideologiczna jednego 'Z głównych inicjato­
rów rewolucji 1846 r., Edwarda Dembowskiego. 
Poohodząc z rodziny ary6tokratycznej, ten mło­
dzieniec nadzwyczaj wątlej postaci, odznaczał 
el.ę przeci~ wielką wytrwałością fizyczną i nie­
zwyrlcłą przedsi~iorczością d'Ucha. Gwałtow­
ny 1 wymowny, potrafił nadać żywe tempo 
iprzygotowaniom spiskowym. Jego poglądy 
polityiczne i społeczne wybiegały daleko poza 
no!'lllę przeciętności. Gorą{:y wielbiciel filo­
zofa Hegla, szukał w fifozofii naukowego uza­
sadnienia swych poglądów. Już w 1943 roku 
na łamach Tygodnika Literackiego ogłosił· 
6Woje „credo" polityczne: wiarę w Jud, potę­
plenie przeszłości IZlacheck!e/, powrót do re­
publikanb:mu prasłowiańakiego, .a azcrególnym 
IUlcJ.akiem podkreAlajqc ową 1/owlańskość. 
Uto2&a.miai'łC lud z Judzkoścll\, Dembows.ki 
wierzył w zbieżność interesów W6zysbkich lu­
dów, głosił obowiązek po!więcenia I czynu dla 
urzeczywistnienia głównego celu istnienia lu· 
du - wolności. Wedłuq słów jego: „Wol­
no§ć tam byó tylko może, gdzie nie ma włas­
no§ci". Pod wpływem eocjallzmu utopijn~o 
(Saint Simon- Fourier, Proudhon), a zarazem 
dialektycznej metody Hegla wyrażał wiarę 
w rozwój lu~oścl, 7l!Illerzajiteej do zorqani­
sowania życia zbiorowego na podstawie orga­
nin.cJi pr.acy. Z.a najbardziej odpowiednią 
form• tycia ~iorowego uwatał utrój komu­
nietl'C'Zny. W ten eipoeób Demlxnvlltld zblltył 
•141 najb.ardziej do poqlitdów twórq itO<:jaliz­
mu naukowego, Karota Markl!I. 

SPISEK AUSTRII 

ny. Wysłannicy Centralizacji T.D.P. w Kirako­
wie odwołaili powstanie. Nie ws.zędzie dowie­
dziano się o tym na cza6. /ącego surowe kary na tych, którzy by w przy- POLSKA - OGNISKO DEMOKRACil 

szłości żądali od chlapa pańszczyzny. zdawało e.ię, że na marne poszły ofiary na-

z RZAD roWSTAŃCZY w WIELICZCE N rodu p<>losilciego w 1846 r. Jednalt:że w ko-r-. EMISARIUSZ SPRAWY ł -'- t eh n . d kt..__,_ ... rE!6ztą Dembow5k1 był zdecydowany mim<> „,_,.. PO& ępowy L>Uropy, 0 ui J'-4& 114• 
wszystko roznncząć akci·ę. N""'rzód w śro- ie podpisał jednak Dembowaski od~wy. ta· latała przyszłość, utrwaliło się głębokie prze· 

.-- -.... ""Wiadaj•cej ch"'-om kary za udział w tzw. ko ani · ..... t w nk'em po-•o dowisku r0.bo1ników kop-"lń eo-11 w Wieliczce „. " •vy n e, ze PVU<> awowym aro 1 „ · ... rebelll chłopskie/. Na wiadomość o rozbiciu d · "-··I •- j 1 ji ł j j~t _ _._ ogłosił rewolucję i zorganiwwal rząd powstań- zema :nv a""'we rewo uc epo eczne '"' vv-pod Gdowem oddziału "O'W'6tańcz..,,o przez ~-1- • ni dl łośct Polsk„ M 2·n czy (24.11.1846). Po raz pierwszy w dzie1'ach „ .„ ~,-·"ame epo eg przez „. . . 
wojska austriackie, Dembowski pot1tanowił pod wy 'ł •- -· łowach pełn"W'h umiaru • •• świata za.łopotał wtedy nad rzeszami robotni- razi "" " 11 

1- · • ... -· o6'łonll procesji rul!zyć do wioseik okolicznych ~·zem ·t·'- ohar·'·terystVV'"Yn'"'h d-•ai,1 wyj„•-czymi czerwony sztandar - jako &ymbol wal- ·~ u!JI. <La. 1 --·1- ,,..,..._. ,.-
czącego o swe prawa świata pracy. dla tym ł.artwtejszego oddziaływania na <:b.ło- kawo trafnemu ujęciu sytuacji, Karol Marx. 

Pów. Id"C na czele proceG" w chł""""kiej suk- dy · ał · 

Z Wielic7iki Dembowski pod~ył do Kraiko- , !'- -.- g P16 : manie, Il>ll Podgórzu natknął się na !Powracają- ł wa, gdzie w charakterze 6ekretarza stał się polska dzięki Bfo"-lnkom •PD ecsnym cy do Krakowa trzytysięczny oddział Ausma- · ś jJ głównym doradcą głowy Trmczasowego stała alę rewolucyjną czę clą Ros , !kó-w, który dwa dni teIIl'U trwortnie ~uśdł Wa-
go. R~j~us;;:;~~faw~ft~bi~:::t~:Sei1::~;~~: wel. ko na1~~~~1o~p1:;ia 0)e;I~t;e~~/r!';,';;: 
mu 6połecznego Dembowski natychmiast urtwo- SMIBRC DEMBOWSKIEGO c/q przeclwko wysokiej arystrokracjl w so-
rzył Klub Rewolucyjny. Dwojąc się i troj11c, w czasie wa.lltl na rynku podgóMk•lm Dem- me/ Polsce. Nawet szlachta, stojąca na 
już w nocy z 24 na 25 luteg<> nie dopuścił do bowsJd jako jeden z pierwszyoh do&tał się grunofe feudalnym, s bezprzykładnym ,o-
przewrotu reakcyjnego, który ster powgt.ania do nlewoU, gdy zaś chciał z niej ujść, 'l!O- lwięceniem przyłączyła się do rewolucJI 
<Jddał profesorowi Whszniewskiemu. z właści- stał przMt·rzelony, a na6tępnle dobity bagne- agrarnej. Polska była jui ogniskiem de-
w11 sobie energią Dembowski wyrzucił nowego Iem. Nie r<Jzpoznany, &począł we wspólnej mokracfl europejskie/, kiedy Nlemcy błq-
dyktat<Jra z saJi obrad rządu i skłonił pro<feso- mogi1e wr.az z nieludzko pomordowanymi bez- kały się jeszcze omackiem po manowC<lch 
ra TyssoW6>kiego do ponownego ujęcia wła- bronnym.i stan'Cami, kobietami i dziećmi. Po- najpłytsze/ ldeologJJ konstytucfonall.stycs· 
dzy. Wi~zniewski zbiegł za granicę prl.rsktt nieważ na głowę jego nałori:ona była 'W}'!!Ok.a nef i najg6rnolotniejszef fdeologJJ filoro-
z obawy przed ustanowionym w Krakowie Tiry- nagroda, wład-ze arustriackie długo naka:zywa- flcznej. Na tym a nie na ~wietlanym ro:t-
bunałem Rewolucyjnym. ły rozkopywanie masowy-eh mogił, chcttc się wo/u dawno pogrzebanego rycerstwa, po--

Chociaż Dembow~ki z przekonań był komu· I upewnić, czy nieuchwrtny dotąd emigariuez lega gwarancja, polega nleunlknlona ko• 
nistą, jednak lojalnie solida.ryzował się z pro· rzeczywiście zginął. nieczność odbudowania Polski". 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~www~~~~~~~~~~~~~wwww 

Charakterystyczny spór czyli echa średniowiecza 
Materialne apetyty duchowych posłanników 

Rzl\d ozeohO'!lłowadi, readizując US/taiwę o 
Ł zw. „dodatkowej reformie rolnej", posta­
nowił w jej ramach rozparcelować również 
pomiędzy chłopów majątki ziemskie, nale· 
źące do władz kościelnych. Są to przeważ­
nie olbrzymie latyfundia, o powierzchni wie­
lu tysięcy hektarów. Tak np. dobra kapitu­
ły ostrzyhomskiej liczą 17.500 ha ( !), do­
bra arcybiskupstwa w Ostrzyhomiu - 10 
tys. ha. Uwzględniające potrzeby admini­
stracji kościelnej, rząd czechosłowacki zde­
cydował się pozostawi6 w jej posiadaniu ob­
szary o powierzchni po 250 ha (15 włók), 
wydzielone z parcelowanycll majątków. 

posiadaniu. Więc skąd.że ta zapalczywoś6 ków Kościoła po Rewolucji Francuskiej -
biskupów czechosłowackich w obronie ko- nie spowodowały fadnych klęsk w krajacll, 
ścielnycll latyfundiów, będących przeżyt- które tych aktów dokonały, nie sprowadziły: 
kiem tych czasów, kiedy to Kościół chciał na głowy mieszkańców kar fizycznych i du.; 
być i był potęg"' równą potędze władców chowych i nie zmieniły w ogóle biegu WY,-! 
świeckich? darzeń dzięjowych. 

Bi6!kupi ~aicq grot~ nmrodoiwt Charakterystyczny spór pomiędzy lt.iel'&J'-1 
„karami fizycznymi i duchowymi", jeśli ohią kościel<n11 • nJ!ldean a:edlodoww'ldm N 
parcelacja majątków kośclelnyck zostanie podłoru czysto materialnym obserwowany 
przeprowadzona - i powołują się przy tym jest z wielkim zainteresowaniem nie tylko w 
na rzekome nauki historii . Z obiektywnego Czechosłowacji, lecz i we wszyl!ltkick kra• 
punktu widzenia należy zauważyć, je s.n1 I jach, gdzie duchowieństwo - wbrew llWfM 
sekularyzacja dóbr kościelnych w Niem- mu naturalnemu powołaniu - zdradza nad.; 
c.z.eioh po Reformacji, an! połll"JZOna :z kasatą mierne zainteresowania w dziedzinie spraw: 
Zakonu Jezuitów konfiskata ich mienia, ani tak wyraźnie ziemskica, jak finanae, docll.o.; 
teł przejęcie na własnoM państwa mająt- dy i polityka. B. D„ 

PouczaJące zestawienie 

Mimo to jednak, zamierzona parcelacja 
dóbr kościelnyc1t wywołała gwałtowne 
sprzeciwy ze strony czechosłowackicll do· 
stojników Kościoła. Zwołany w tej sprawie 
nadzwyczajny zjazd biskupów pod przewod-

Historia polskiej za alki w związ~u z wyk.ryciem przygotowań do po- nictwem delegata papieskiego powziął bar­
wstama, planowanego na 1844 r„ Dem?o~-1 dzo ostre uchwały protestacyjne i wydal o­
ski musiał uchodzić z WarsMwy. Jesieni!\_ dezwę która ofosi że w razie przeprowadze-

1843 r. w Poznaniu wszedł do Komitetu Cen-1 nia p~rcelacjf maJątków kościelnych „prze- Za wakalnlk lwltury 1 dcbrobytu po~ ególnych społeczelbtw uchodzl pow~ 
tralne!1° Towarzystwa Den;ioilmi.tyczne~o, co kleństwo padnie" na Czechosłowację, „hi- spofycle mydła. Niektórzy ucienl wolq brać M podstawt JufycJe kwa.ro slar~ hb 
umo±hwiło mu przynaglanie powstania. Za t . b . k . . b' . 'ż db' iMych artykułów. 
czerzenie idei komunistycznych, po roku po- 8 o~a o~em ~. azuJe l!iez !Cle~ 1. 0 ie- WskaźnlklMt doskonale /Justru/ącym 1JY tuację gospodarczą oru ro~! "Jiullury może 
bytu wydalony :z Poznęnia, przerzucił ewą rarue Kosciołowi _Jeg~ maJątk~w sciąg~ za- być jednak również konsumc/a 114palek. 
działalność spiskową na teren Rąitej Krakow- wsze ~a naród ciężkie kary fizyczne 1 du-
&kiej i Galicji. chowe . W opiewanych pn:M ró±rniych ~eakcjonisłów f najbardziej ry90rystyczn.a oszczęcm~~ na ID'd.-

w
edłu9 planu opracowanego przez gen. Lud- Gwałtowność wystąpień hierarchii cze- oraz paichołków oibszarniczych i fabrykanckich cinku rużycia talkich fowarów, Jak eól ł aa-
wilta Mierosławskiego, wy;buoeh miał na- chosłowackiej w tej sprawie jest dla nas Ia1ach „dobrobytu t!a'nacyjnego", gdy bułka pałki, pozwalała dm na za-chowanie ja.lcle-j ta· 
&tąpić równocześnie we w-szystkich trzech dziwna i niezrozumiała. Możnaby ją było rzekomo kosztowała tyle grosrzy, a masło tyle, kiej „równowagi" budżetu . domowego. 

zaborach. Jednaikże aresztowanie w Poznaniu zrozumieć, gdyby biskupi czechosłowaccy Z'llżywaliśmy na głowę mie6"Z'kańca ro=le rui... Nie trzeba również ozapomirnać, że .rz11dy M• 
przez władze pruskie przewidzianego na na- walczyli 0 zachowanie i pomnożenie dóbr 11 pudełek zapałek, -znajdując się pod tym nacyjne &przdawały Polskę n;le tylko. huittowo, 
czelneg? wodza. ~ierosła~skiego wraz z po- duchowych, których _ z natury rzeczy _ względem Olbok Albanii na ostatnim miejscu ale i detali=ie. Za kilka milionów do.larów 
mocnlloem, obroc1ło w mwecz wsz)l6tkle pla- są reprezentantami i strażnikami. Ale tu w Europie. wydzierżawiono więc aferzyście szwedZlkiamu, 

W wielu dzielnicach naszego kraju posłu- Ivarowl Kreugerowi, Porlski Monopol Za:pał­
chodzi przecież o dobra ziemskie (w podwój- giwała 6ię ludność krzesiwem, a na wsi pra- czan.y. Kreuger, nie liaąc mę absol1lltnie anl 
nym tego słowa znaczeniu), a więc i rzeczy wie wszęd7lie panował pnysłowiowy już „poi- z kosr&tami produkcji, ani z możliwościami pła.t· 
- według nauki Kościoła - znikome, Giki zwyczaj" dzielenia zapałek na cztery czę- niczym! 11-zerolloich maa, a kierując 61ę wyłącz. 
przejściowe, nieistotne, o „marności nad ści. nie swodm „wid'Zi mi się", wywindował ceny 
marnościami", które zasługują jedynie na Nie był przypadkiem fa.kit, że lwia część zapałek na niesłyohanie wysoki poziom, czer· 
pogardę i lekceważenie. Ani w księgach ka- Polaków w dz.ledzlnie zużycia zaą>alek znajdo- piąc 'Z PoiskJi. w sprnsób bezwstydny llchwicu­
nonicznych, ani w pismach ojców Kościoła, wała s!ę na poziomie ku.lisa chińskiego crzy skie 1 kolonialne zyski. 

„GDl'NIA'• 
W poniedziałek dnia 1 marca po raz 

pierwszy w Łodzi PREMIERA 

PROGRAM AKTUALNOSCI 
1 ZAGRANICZNYCH ~ ani tym bardziej w Ewangelii nie znajduje- tubylca z Nigerii. Poważny odłam narodu, Wprawdzie w którymś tam rok.u Kreug-er n· 
Nr 1 ~ my żadnej zachęty do gromadzenia dóbr a przede wszystkim olhrzym.ia część rolników plątany w ciemne interesy „uregulował" swe 

·----·--------------- maiteria.Jnych, do upierania się przy icih .zma.fdowała się w tak wielkiej nędzy, że tylko rachunki, popełniając samobójstwo, ale twór 
11-1111 ..... 1111am1111...,.1111-1111--1111._.1111-1m-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1m-1m-1111-m1-1111-1111-1111-1111-11 jego - Koncern Kreugera żył nadal i pros-
_, perował w ciągu długich jeszcze lat. 

KRAJOWYCH 

- rażenia t~atralne my w starycli tygodnikach sprzed 60-70 la0ty. Obecnie wiele się 7lil'lieniło. l'o osm.kle 
S7!la-::hetne i czasem ciekawe w treści, ale pry· Kreugerze i jego koncernie nie pozostało w kra.· 
mitywne, blade nie przekonywujące co do for- ju naszym nic poza niesławnymi w6 pomnlenl.a­
my. Nie jesrt to bynajmniej wina Prusa, ra- mi. Ceny zapałek utrzymują się :na poziomie 
czej je6t to „omyłka" inscenizatorów „Omył· go6podarczo uzasadnionym, a mlodzie'Ż nas'Za 

„Omyłkar w Teatrze Powszechnym 
Najmmej wdzięcznym rodzajem sztuki dra­

ma•tycznej jest tzw. przeróbka sceniczna war­
tościowego dzieła literackiego. Słynny kome­
dioipisarz i teatrolog rosyjski, Mikołaj Jewrei­
now, uczynił kiedyś dowcipne porównanie: 
„dramatyzować dzielo literackie - to zn:iczy 
prze.rabiać garnitur, uszyty z dobrego mate· 
riału 1 prz;ez pierwszorzędnego mi-strza szituki 
krawieckiej. Tragedta polega na tym. że za­
zwyczaj przeróbkę tę przeprowadza bardziej 
skromny kraw 'f'c, a rzasem po prostu 6Zwacz­
ka domowa. W rezultacie - przerobiony 
w ten sposób garnitur tylko luźnymi fragmen­
tami przY'Pomina swój pierwszy pierwowzór. 
Z przodu dobrze. ale =arszczki na plecach ... 
jeden rękaw za dhtgi, a drngi za krótki... Se­
kret polega na tym, że taką pr~eróbkę pf)Wi· 
nien robić mistrz tej samej miary, r.o ten, któ· 
ry &two~zył samo dzieło", 

Te slusz.ne słowa mimo woli przychodzą na kf'. Brak nerwi.i scenicznego trudno -za&tąpić często nawet wierzyć nie chce gpy się dowia· 
k . zewnętrzną barwnością widowiska. Ujaskra- du1'e, że i'eszcze kilka l~it temu chłop polski .... ł myśl, gdy oglądamy „Omył ę' Prusa na sce- · · t · b ści ~ ~r w1eme eJ arwno w kierurn!ku groteski sta- jak jaskindowiec, krzesząc orrień z kamieni.a nie Teatru Powszechnego. W scenicznej prze- · t ty\ f i t " ie s ę -sprzecme ze s ową ormą sa yrycz- czy dzieląc zapałkę na c-zęścl. 

róbce psychologicz•nie i społecznie ciekawej no-społeczną treścią twórczości Prusa. z roku na rok rośnie zużycie :zapałek. Ju! 
noweli Prusa, przypominającej r~czej szkic po· Inscenizacja sceniczna „Omyłki" poszła w roku 1946 wypadało 28 i pół pudełka na 
wieściowy, uderza przede wszystkim brak za· w kierunku realizmu, usiłując zarazem ;wyd-'.l· jednego obywatela. 
saclniczego ~lementu dramatycznego: Nie ma być maksimum nastrojowości w niektórych W roku 1947 wzro6ło spożycie do 35,!ł pu· 
tu zwięzłej, dynamicznej akcji, właściwego momentach. Operowanie poszczególnymi frag- dełek. Produkcja w roku 1947 wyniosła 170.000 
nerwu scenicmego, który jest podstawą każ- merulami było nieraz sprzeczne z za6adniczą skrzyń po 5.000 pudełek. Plan na rok 1948 
dego widowiska teatralnego. Chodzi nie tyl- intencją całości. Do tych momentów należy przewiduje wytworzenie 190 OOO sknyń. Oma· 
ko o samą akcję, lecz przede wszystkim o P6Y- ściemnienie światła w niektórych scenach. Jest cza to, że w roku bieżącym konsumować bę· 
chologiczne napięcie i dynamikę wyrazu sce- to chwyt raczej impresjonistyczny. Wnętrze dziemy bliski:> 4 razy więcej zapałek, nJJ 
nicznego. Literacko piękny jęzrk Prusa, sz-la· dekoracyjne - ładne ł stylowe. Na margine- przed wojną. 
chetność I trafność jego myśli nie wy&tarcre- sle mała uwaga: 2apałek w pudełkach w tych Idziemy ku lepszemu. 
ją do stworzenia tego, co nazywamy utworem czasach nie używano. • • • 
scenicznym. Język teatru jest inny ł inne ma Aktorsko „Omyłka" była zagrana staran- Historia niepozornej "'Zilpałkl je~t nader po· 
orawa oraz wymagania. Przedstawienie w Te- nie. Na wyróżnienie zasługują: Pągowski uczająca. Oświetl.! ona jaskrawym blaskiem 
a trze Powszechnym pod wieloma względami I (burmi&trz), K. Dejmek (kasjer), J. Pilarski (Do· orzemlany, które zaszly w clqgu ostatniego 
przypomina wyblakłe ilustracje, klóre wiidz.i- brzański) i Danuta Mancewicz. Pow. trzylecia w demokraty_cmej Polsce Ludowej, 
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Co może zdziałać człowiek dobrej WOii W Związkach 
zawodowych 

Peperowiec towarzysz Ambroziak - majster z PZPB Hr 2 ------------------~--ZJAZD 
Oddz!al I PZPB Nr 2 d. f. .Gutman", o<! 

sierpnia :zeszłego iroku zos.tał przyił1tcr.ony do 
Zakł.adów. Pabryka zatntdnia ~ rO'botnlków 
i do ma.9111 komM&Cji była ca.łkO<Wlcie samowy­
eta.rcza.ln.a. pol!ia.dł. bowiem itk.alnię, pnędza.l­
n111, farbiarnię i wykotkzaJni'- W iprzectągu 
pierw6TfCh ikjftku miesięcy po komasacji produ 
ik<:jll! ~dla, do aego przyczynił się zł(\ pra­°' majster m:grze.blarski, ob. Urbański. 

Maszyny zgrzebla.rskie zaniedbane, opu­
n:oone, powodowały ci(\głe postoje, pociąga­
jfic m eob11 wadliwy stan innych działów -
przędzalni i tOCalni, które nie wy1conywa~y pla­
nu. Zarolblti robotników, rzecz prosta, spadły 
lfl!Bde. Nadeży się tyil.ko dziwić, :te podobny 
etan. itrwał tyle miesięcy. Dopiero 6allli robot­
nicy poiłofyli kres tym stosunkom. Podnieśli 
'Wiel:ki ada:rm 1 tak długo dom89aJ.i się usunię· 
da majstra~ijaka i. szkodnika, a.ż on sam I 
aciekł 1 fabryk.i. 

Na jego miejsce 
przyszedł n o w y 
majster - członek 
PPR, tow. Ambro­
ziak, który w prze-

;ii-iiA.. ciągu kilku tygorl. 
~ ' ni pokazał co po-
·~ , , · trafi 'Zdziałać je· 

..,)\., ~ , den człowiek do-
.'\. ' ,. ~- brej woli. Małe 

' D f' · . ·- - zakłady przeżyły 
j •}, } - prawdziwą rewo-

~--.ollf!'ł.. 
1 

(1 lucję. Majster pra­
cowaot po 12 go-

O dz.in dziennie a 
/. jak trzeba h 1rlo -

~ Broni.sław Ambroziak 

1o i w nierl~ : elę„. 
Załoga wciąż je­
SZ'C'Ze nie może 
ochłonąć z ol:mrze­

Di• Dł. daw;iego :majstra, a nie szczędzi wy­
razów podzrwru i ~znania dla jego następcy. 

- Dus.za człowiek - mówi o tow. Ambro­
.alaku śrubownlk Wietrzyk - ten nowy maj­
ster dokonał u nas cudu. Ma5zyny chodzą, jak 
!legat.Id. a o nasz wątek za.biegają robotnice. 

Tow. Bronisław Ambroziak sam jeszcze nie 
pn:eeta.je się dziwić, że jego poprzednik -
majster mógł maszyny do:prowadzić do tak b­
t1!15trofalnego 6Jtanu. 

- Maszyny byly 'Z•u;pełnie rozkręcone, za­
medbane. MóJ poprzednillc - mówi - tłuma­
czył robotnikom, że l'o iz pooWodu braiku róż­
nycli aęści •technicznych. Nic podobnego! 

Wszygtko b~o, ade 
porO'Z.rZU.Cane po k1t­
tach. Obecnie przę­
dzalnia, po gruntow­
nym .remoncie ma­
szyn, wykonała już 
w styczniu plan -
nawet go przekroczy­
ła (w popnednich 
mieeląc<'l.oh rpLan wy­
konano w !50--70 pro-

Janina Papierkowa 

centa.eh). Plan :za& 
bież(\cego miesiąca 
został wykonany już 
25 bm. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. 
Gwarantuję. że jesz­
cze w 50 proc. popra­
wimy maszyny 
wówczas się przeko-

tychmiast reagować i 

nie doptlśclć do takiego zaniedbanl6. Co ro­
biła w łej sprawie Rad" Zakładowa? Majster 
UJ'lbań~ był ciągle pijany, nie pr.zychod:z.ił do 
pracy. Nikt z Rady Zakładowej na to nie rea­
gował. To było ich obowillzkiem, :zwłaszcza 

pnewodnlczqcego Rady, gdyi!: ten stan rzeczy 
był IP!'7ede ws:z}"Stkim krzywd!\ dl•. robo!11i­
ków, którzy zara:biali bez porównania mntej­
aniżeli obecnie. 

Jesz<:ze ikl~a słów W dniu 29 lutego br. o goorlnłe tt!,00 ~ 
0 ~°:l!S:J~· G ot- ' odbędił:i9 się WojewódZlk:i Zjazd Delegatów i 
M ę" y ' c' "t ~ą Zar:z;ądów Kół ZV(. Zaw. l':1ac. Cywtln. Admm. 
man • a en r . Wo•jsk. Oddział w Łod:L.1, w s.a.li Odpraw Ofic. 
PZPB Nr 2, dll !kto- Szk. Pol. Wych przy ul. 11 Li11topada 81-83. 
re] faibr.yka ta :zo- • . 
stała przyłączona ! Na porządku dzlellillym wybór delega.tów 
istnieJ'e J'a.kby że~ ' na II-gi Krajowy Zjazd w Wars:za.wi'9 onu 

" l . . lazna kurtyna", Nie sprawy organuacyiine. 
chcemy sami prze- Udział w obradach wezmą prv:edstaw'lde-le 

Z Radl\ Zakłado- sądzać tej 61Jlrawy. OKZZ ! Wojska Polskiego. 
wą to znów osob- Jednakże ze wszy· Obecność za.interesowanych obowiązikawL 
na hist0<ria.. Pak- s tkich wysuniętych 
tycznie od wielu żalów pod adresem C ł d" 
miesięcy robotni- CentraJi, jak brak o us yszymy przez ra IO 
cy 61\ bez przed· d05tatecznej ilości 12,04 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
&tawicielstwa. Nie -ędzy :zły gatu P·~ • - prasy stołeainej; 12,13 „Z mikrofonem po 
można bowiem u- nek iotd., pozwoli· kraju"; 12,25 Muzykai 12,50 (Ł) „Ra<lio w 
ważać za Radę Za- my sobie tylko na szkcłach Lęczyokich''i 13,00 Audycja rozryw 
kładową grupę - jedną uwagę, do- kawa; 14,00 Muzyka kameralna; 14-30 (Ł) 
która od lipca ub. Stanisława Styczyńska t)"Cząca złego wąt- Bajka „O Krasnolud.ce Eleonorrie"; 14,45 (Ł) 
roku '(I) nie :zebra- ku. Wsz'{6cy ro- Pieśni; 15,05 (L' Rozmait<>śc:i; 15,30 Słuchowi-
ła się ani razu. Ro- botnky twierd'Z(\, te ooeonie (po objęciu pra- sko dla dzieci; 16,00 Dzienn!ik; 16,25 Audycja 
botnicy chodzili cy przez tow. Ambroziaka) wąte'k z Centrali Komisji Opieki nad Zabytkami Przeszłości; 
tu i tam ~ samo- jest bez porównaniia go.rszy, aniżeli ich wlas- 16,35 Pogadanka. sportowa; 16,45 „Przy sobo­
I"ll\l~e załatwiali ny. Twierdz·ą tak zarówno majsotrowie, jak i ro- cie po robocie"; 18,00 Lek<:j,a języka rosyj-

n<'l.jkoniecz.niejsze botnicy. Po swym gor:zkim doświadczeniu ro- skiego; 18,15 Fragmenty operowe; 18,45 „Sza 
• eprawy dla zalogi. botnicy 6iłus2nie 'W6kazuj!\, że tam, w Centrali, łona"; 19,00 „Me1odle świata"; 19,25 ,,Na 
Bolesław Kruszewski Takimi są !Jk-acze coś nie jes1 w porządku. „Surowiec mają ten swojską nutę''; 20,00 Dziennik; 20,45 Wieczór 

- tow. tow. Kru- sam, a wątek gorszy - tam też widocznie literacki; 21,00 Koncert IGrakowskiej Orki-estry 
szewski, Papierko- „knoci" ja.kiś majster. I PR; 21,35 „Zapomniany Verdi"; 21,55 ,,Z na-

wa, urzędniczka tow. Styczyńska, tow. łow. Może iro.'botnicy nie mylą się. Cała załoga szej radiofonii"; 22,00 (L) Koncert żyo-::zefl 
Lefik, Wietrzyk i wielu innych. za naszym po~rednictwem a•peluje do kierow- (cz. I); 22,13 (Ł) Omówienie programu lok-a·l 

Nauczeni do§wiadczeniem robotnicy, po- ników 1 załogi Centrali o zbadanie przyczyn nego na jutro; 22,15 Transm. z Nicei Finału 
ważnie si'ę zastanawiają nad tym, by obecnie tego stanu rzeczy. Majster, Bronisław Ambro- Międzynarodowego Konkursu Muzyki Jazro­
do Rady weszli tylko ci, którzy przez cały rok zlak, wyikaz.ał praktycznie, że wszystkie braki I wej; 24,00 Ostatnie wiadomości; 0,15 (Ł) Kon 
wykazywali, że interesy fabryki i pracują<:ych morina usunąć, gdy istnieje dobra wola. cert życzeń (cz. Il); 0,45 (Ł) Za!kończen1e au-
są im bliskie, tak, jak ich własne. B. Beatus. dycji i Hymn. 
u-1111-1111-.1111-1111--1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111_,. 

Ry .ek mif:sn. w Łodzi uz rowiony 
zbędne ogniwa spekulacyjne zostały usunięte 

Troska rządu o uporządkowanie handlu 
zwiere:ętami rzeźnymi i mięsem znalazła swe 
odbicie w zmianach, jakie wprowadzono na 
tym odcinku obrotów handlowych. Właściwe 
i równomierne :zaopatrzenie rynków miejskich 
w mięso, tłuszcz i wy.roby wędliniarskie ;zale­
ży nietylko od podaży mate.rialu neźnego, wy 
produkowanego przez rolnika, ale il od dzia­
łania pośrednictwa handlowego. 

Donledawna prawo 7aopatrywan!a sdę w 
materi-ał ruźny u producenta pnysłuqiwało 
za.równo kupcom i spółdzielniom bydłem h<'l.n 
dlującynJ, jak i rzeźnikom. Ta osta•tn.ia masa 
nabywców, b. liczna t żadnytnl irestqr~cjami 
nie objęta, dezorganirzowała rynek w imię 
własnych doraźnych korzyści, co w fatalny 
sposób odbijało się na zaop<'l.trzeniu ludności 
milejslkJej I na !itttere&ach gospodarczych. 
HM.del zwierzętami n:etnym!, wędliniarstwo, 
rzeźnictwo zdobywały s<>bie u:z.asadnioną re­
nomę najba.rd2i•ej lukoratywnych gałęzi handlu. 

Na wyso'ką dochodowość tych obrotów nie 
mało wpływał fakt, że poważna część odnoś­
nych transakcji wymykała się spod jakiejkol 
wiek kontroli władz podatkowych. 

W chwili obecnej sytuacja na tym odcinku 
handlu ulega poważnym zmianom, co i w na 
szym mieście odbije się korzystnie na intere 
sie najszers'lych mas ludności. Prawo zakupy 
wanf'(l zwierząt rzeźnych pozostawione zostało 

jedynie uprawnionym do tej działalności han I rzeźników i wędllitiauy, moment spe'k:uia<:jl 
dlowej kupcom i spółdzielniom. Rzeźnicy i został w poważnym stopniu wyeliminowany. 
wędliniarze pozbawieni zostali prawa czynie Na odcinku hurtu rolę regulatora cen lpeł. 
nia eakupów w te.renie i jedynie na terenie niają zarówno państwowo- &półdz.:lelc::ze przed 
rzeźni łódzkiej mogą oni zaopatrywać się w siębiorstwa obrotu :zwie!'2ętam.1 jak i spółdzi.el 
dootarczone tu bydło, nierogaciznę il mięso. nie. 
Wszystkie transakcje dokonywane li\ przez Udział spółdeielczośd w Mopa.t~u Ło 
upoważnionych !komisantów. dzi w zwl&zęta .rzeźne jest poważny, obej-

T-a forma obrotów, usuwaj,ącł. lrlbędne ogni muje bowiem 40 procent dokonywanyeti trim­
wa pośrednldwł. wpłynęlle. na unormowanie 11ak.::j:I. 
podaży i etabll!:zację cen. Kootrol& nad całoki4' dokonywa.n.yeti w 

a.pO'%y'Wa w r~ 
K. 

Wobec jawności zawieranych tran~~':.11 netnł łód11kiej obrotów 
dostarczanymi na rynek produktami przez k<nnis,,rza rządowego. 

W diniiu wcrorajszym Okręgowy Sąd 
Kamy rozpatrywał sprawę Willi Emila 
Zulluiegela, tłumacza gestapo, który parę 
miesięcy temu został skazany na 10 lat 
więzienia. 
Sąd Najwyższy wyrok na podstawie ka 

sacji prokuratora uchylił i wczoraj sprawa 

była ponO'Winłe poddana roa:pa.tr:zendu. s,. 
doWi przewodniczył sędzia Walewski, o­
skarżał proikurator Ciesielski, bronił adw. 
Deczyński. 

Zukriegel został skazany na karę śmlen:l. 
Przysługuje mu jeszcze prawo odwołandia 
do łaski Pre<iydenła RP. 

Chleb na 
· Zarząd Miejski w Łodzi - WycMał Aprowi 

zacji - podaje do wiadomośol., że na karty 
żywnościowe z miesiąc.a marca 1948 r. oraz 

\ 1 na karty z tegoż miesiąca z nadrukiem RCA 
, \~ (Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na pierw 

KAT. ,,C" „MK" 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w I.kal- stronach Józefa Barwińska (184 proc.) 

1
1 
szą dekadę tegoż miesiąca tj, od dnia 1 mar 
ca rb. realizowane będą następujące odcinki 
na chleb: 

Wyżej wywołane odcinki nft chleb mUM'' 
być zrealizowane do dnta 15 marca rb. włącai 
nie i po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględniane. 

ni najlepsze rezultaty osiągnęły: na 8 kro- Kazimiera Banaś (169 proc.). W tkalni 
snach Marta Majer (185 proc.) i lVJ:aria (4 krosna) wysunęły się na czoło: Jadwiga 
Szymańska (173 proc.), na 6 krosnach: "Le- Frączkowska (178,9 proc.) i Józefa Kamiń­
okadia Franciszkowska (171,2 proc.) i An- ska (178,8 proc.). „ 
na Janiszewska (170,5 proc.). W przędza!- W PZPB Nr 6 w tkalni uzyskały naj­
nł (3 !iŁrony) wyróżniły się Helena Piase-

1 
tepsze wyniki na 6 krosnach Kazimiera 

czna i Maria Skorupska (po 162 prec.). I Wutzke (162,4 proc.) i Janin<i Szczepaniak 
W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabi- (161.8 proc.), na 4 krosnach Maria Rajska 

na Zych uzyskała na 8 krosnach 154 proc„ (156,7 proc.) i Maria Bartczak (153,2 proc.) 
Karol Sniady na 6 krosnach 164,1 p1'oc. a Prządka Jadwiga Zaciora (696 wrzecion) 
Hele.na Swiątek i Stanisława Bujnowicz osiągnęła 151,8 proc. 
na 4 krosnach po 169,8 proc. Helena Kruk w PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki Wa 
{również 4 krosna), osiągnęła 163,6 proc. lentyna Grębowska (4 krosna - 162,3 pr.) 
~ przędzalni wy~óżniły się: Waleria No- i Helena Bilska (róvmież 4 krosna - 160,4 
wicka (840 wrzect0n - 141,9 proc.) oraz proc.). w przędzalni (3 strony) odznaczyły 
Konstancja Górecka (720 wrzecion - 139,8 się Kornelia Nowak (150,8 proc.) i Apolo-
oroc.). nia Stanisławska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniła się tkaczka w PZPB Nr 8 tkaczka Helena Lewan-
Helena Strzelczyk (16 krosien a utomaty- dowska uzyskała na 6 krosnach 192 proc. 
cznych - 166 proc.). Leokadia Wojdyń- a Krystyna Dawidzka na 4 krosnach 166 
ska mtyskała na 4 .krosnach autom. 1'10 proc. w przędzalni (4 strony) wyróżniły 
proc. ~ię: Zofia Jarczewska (168 proc.) i Aniela 

w PZPB Nr 1 w tkalni najlepsze rezul- Taniak (162 proc.). 
taty uzyskały na 6 krosnach: Genowefa 
Osendowska (171,7 proc.), Anna Ramus W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
(153,9 proc.) i Genowefa Korzeniowska najlepsze rezulta ty osiągnęły Krystyna Lu-

---Chleb w cenle zł 3- za kg. 
KAT. I i KAT. I RCA sw~eże mleko na k"artki 

1 na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 1 i 8 po 
I 0,5 kg chleba na każdy odcinek. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wyddał Apro 
wizacji - podaje do wiadomości, iż od dnia 

I 1 marca rb. wydawane będzie świeże mleko 
0,5 kg . w Ilości 7 l!ltr na karty żywnościowe z mie 

siąca marca rb. n.a następujące od::inld: 

KAT. U 
na oo-;inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i ~ p<> 
chlc>ha na każdy odcinek. 

KAT. III 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 i 5 po 0,5 kg . 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. IR i KAT. IR RCA 
na od7inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek, 

KAT. II R. 
na odcinki Nr Nr 1; 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

KAT. IRD3, IRD7, IRD12 I KAT. IRD3, 
IRD7, IRD12 RCA 

na oo~nki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 1 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. 

KAT „C" i KAT. ,,C" RCA 
na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe „MK" (Ministe·rstwo 
Komunikacji) z miesiąca marca 1948 roku, I)a 
pierws'lą dekadę realizowane będą następu­

. Kat. IRD-3 - od Nr 32 do Nr 45 włąamie 
dna zaopatrzenia powszechnego i RCA (Rejo 
nowa Centrala Aprowizacyjna) 

Kat. „M" - od Nr 1 do Nr t4 włącznie 
- dla zaopatnenia powszechnego i RCA. 

·Kat, IRD-3 - od Nr 30 do Nr 43 włącmie 
- na karty Ministerstwa Komunikacji (PKP) 

Kat. ,,M" - od Nr 1 do 14 włącznie -
na karty Ministerstwa Komunika -:ji. 

Mleko wydawane będzie po 0,5 ltr na k~ 
dy odcinek. 

1wiczak (160 proc.) i Krystyna Grygielska 
{147 proc.). Zespół Stefana Slolarza (108 (l- 7 ) W tk 1 . 6 k h d KAT ,,MK" pracownicra 
proc.) wyprzedził zespół Stolarza Zygmun- oO, proc. · a m na rosnac o - . 

jące odcinki na chleb: 

Zarząd Miejski w Lodzi - Wycktał Apro 
wizacji - podaje do wiad<>mości, iż w czasie 
od dnia 1 do 6 marca rb. włącznie w skle­
pach rzeźniczych włączonych do miejskiej 
sie':i rozdzielczej dokonywana będzie rejestra 
cj'(l kart żywnościowych z miesiąca marca rb. 

i 8 po na świeże mięso (rąbankę). i . maczyły się: Władysława Krzemień (166.3 na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 1 
ta (100,8 proc.). W przędzaln wyrożniły 1 k 2 5 ) 0,5 kg chleba na kaz'dy odcinek. 

"' proc.) i Feliksa Pachu s a (16 , proc .. 
się: Bronisława .::>w itoniak (166,7 proc.) i KAT. ,,MK" rodzi11na 
Maria Dubis (165 ,3 proc.). W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) na od~nki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 

W PZPB Nr 5 w przędzalni odznaczyły odznaczyły się Kazimiera Klażyńska (152,5 chleba na każdy odcinek. 
efę: na 4 stronach Maria Błaszkiewicz (184 proc.) Maria Stasiak (148,5 proc.) 1 Józefa KAT. „ l\.fl(" IRD3, IRD7. IRDJ2 
proc. Janin~ Góralska (155 proc.). na 3 Wąsowska 144.5 proc.). na od;inki Nr Nr 1 2. 3, .d. s ; 6 po 0,5 

l111lirl•m•aitsilE"''~tD4111111M\ił'i::i.1:,;w;U."fl'IW2mi0~W*IS"RłlBllll-l*l:!Mll*l'llR*MlllllillNN@llililAAllllllll•llB•i'l*l-lll•l'I•••• I chleba na każdy odcinek 

. Rejestracja odbywać się będ.IZie na po<!sta 
wie III kuponu akrt żywnościowych Kat. I. 

kg Zgłaszanie się do rejestracji po upływie 
wyżej wymienionego terminu uwzględniane 

I 
nie będzie. 

kg Komunikat powyźszy n:ie dotyczy kart 
RCA (Rejonowej CeptraU Aprowizacyjnej,). 



PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
PzlA o godzlnie 19,30 „Lada=ica z zasa­

dami'' - sztuka słynnego dramaturga francu­
s-kego J, P. Sartre' a z udziałem : . E. Banackiej, 
J. Węgrzyna, A Łapie.kiego i F. Żukowskiego· 
Reżyseriia E. Axera. Dekoracje z. Strzeleckie 
go. l'vflod'Zie-ż w wieku szkolnym nie posiada 
pr~wa -stępu Jl.al widownię. 

TEATR POWSZcCHNV TUR 
Di.I:! o godzinie '19,15 opowieść B. PruM 

„Omyłka" 

TEATR KAMERALNY DOMU iot.NIERZA 
al. Da.szyflskJero H. 

D:dA 1 codziennie 0 godz. 19,15 komedia 
Mollere'a „Szkoła ton~·. . 
rEA TR KOMEDII MUZYCZNEJ „LU1NIA • 

Piotrkowska 243. telefon 107-25 
~ ,., 10botę dnia 28 lutego o godz. 19,15 

Premiera, w niedzielę dwa przedstawienia e 
~ 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA'' 
Najpiękniejsza operetka J. Straussa. 

Teatr ,,SYRENA" Trauqutta 1 
Ostattµe drut programu „Wgląd w Rząd" 

• udziałem całego zespołu „Syreny". 
W czwartek dnia 4-go marna rb. premiera 

~I.ki~ widow-iska filmowego pt. ,.AMBA­
SADOR" pióra Z. Gozdawy i W. Stępnia. Po 
c:nitek przedst. o godz. 19,30. Kasa czynna od 
g<>d'll, 10-13 i od 16-ej tel. 272-70. 

Teatr nOSA" Za~hodnla 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz 19,30 w niedzie­

lę i święta o godz. 16,30 i 19.30 „cos SIE; 
ZACZYNA". Sala dobrze ogrzana, Dla m.ło­
deieży niedozwolone, 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot Zl 

~ 

Centrala 
Tekstylna 
zatrudni natychmlht ~ Łodsl 

ł Innych województwach: 

Głównych KSIĘGOWYCH 
KSIĘGOWYCH 

INSPEKTORÓW 
ze majomoścfl\ ksf~&"owojc4 . 
REFERENTOW 
do wydzła.łów fachowych 

Wynagrodzenie do om6wienia. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-
nalny Centrali Tekstylnej w t.odzł, ul. 
Piotrkowska nr 3'7' front n p. w rodz. 
..,d 10 - IZ. H12k 

Cukiernia Kawiarnia 

„Pod Filarami" 
Tadeusz Szaniawski 

Piotrkowska 105 
Modne mieisce ~ 

co 
spotkań towarzyskich! ; 

Teatr „SYRENA" Tran~utta 1 

Ostatnie dni programu 
„ WGLĄD W RZĄD• 

11 udziałem całego zespołu „SYRENY". 
W" czwartek dnia 4 marca rb. pre­

miera Wielkiego WidowiRka filmowego 
pt. „AMBASADOR'' Z Gozdawy i W. 
Stępnia. 

Pacz. przedst. o godz. 19,30. Kasa 
czynna od godz. 10-13 i od 16-ej, tel. 
272-70. 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś o godz. 19,30 

„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichel­
ski, B. Halmlrska, St. Piasecka, M. Dą­
browski, J. Darski, Z. Łuczak, H. Szwaj­
cer, duet Sutt oraz orkiestra 12 braci 
ł.opatow"skich. 

~ 
Przedsprzedat w kasie teatru w godz. t.'.. 

10-13 I od 16, tel. 140-09. ~ 

OGŁOSZENIE 

Łódzkie Zakłady Komunikacyjne zakupią 

maszynkę elektryczną do krojenia materiałów 

włókienniczych z większą tarczą, nową lub 

ufywaną (na 120 lub 220 V). 

Zgłoszenia przyjmuje magazyn Łódzkich 

Zakładów Komunikacyjnych (Łódt, ul. Tram­

wajowa 6) w «iodzinach od 8 do 14. 

Ł6dt, dnia 26 lutego 194 toku 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY KOMUNIKACYJNE 
1464k 

W każdą niedzielę i święto o gad;. 12-ej 
widowisko kukiełkowe P. t, „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci =----·-------------...: OGŁOSZENIA DROBNE !'Zkół powszechnych PARSTWOWA FABRYKA 

WYROB OW Stalowych „GERLACH" 
Drzewica k-Opoc'lina 

poszukuje 
1 INŻYNIERA-MECHANIKA ora1 

3 TECHNIKOW do Biura Fabrykacji 

Warunki płac wg umowy, Miesz-
kanie zapewnione. 146lk 

ADRIA - „Trzech panów Ludwików", godz. :...------------------
16,30, 18,30, 20,301 w n:led'I:. 14,30. 

Zagubione dokumenty 
SKRADZIONO kartę 
rozpoznawczą, odro­
czenie wojskowe, leg. 
Samopomocy 01łop­
skiej1 Sadoklerski Ste 
fan w. Krzuc:i:, gm. 
Łask. 1466g 

IAŁTYK - „Dwulicowa Kobieta". godz. 15, 
11, 19, 21 1 w nied%. 13, 

BAJKA - „Gospoda śwlątecme", gods, 16,30 
18,30, 20,301 w nfedz. 14,30 

GDYNTA - „NauC"Zycielka bllwi sięN god%. 17, 
19.21, " nled'li, 15 

HEL - „Kulisy wif!l1dej rewii", godz. 16, 
18,30, 21, w niedz 13 30. 

MUZA - „Skarb Tarzana", godz. 18, 201 
w niedz., 16. 

POLONIA - „Dwaj panow!e P", god'I:, 15, 17 
19, 21, w nie<h. 13. 

PRZEDWIOSNIE - „Mękzyini w jej .tyduu 
godz. 17, 19, 21, w nled:z. 15 

ltOBOTNIK - „Nlepotnebn! mog11, odejść'' 
god'li. 16, 18,30, 20,301 w nledz. 14. 

ROMA - ,,Siedmiu śmiałych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w nledz. 14,30 

REKORD - „As wywiadu'', godz, 16,30, 18,30 
20,30; w niedz. 14,30. 

STYLOWY - „Pqśdg"• god%. 16,30, 18,30, 
20.30; w nledz. 14,30 

SWIT - „Pięciu zuchów'', godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „Pościg'", godz. 15, 17, 19, 21, w 
niediz:. 13 

TATRY - „l'vflodość Tomasl!:a Edisona", godz. 
17, 19, 21; w nied11:. 15 

WISŁA - „Pygmalion", gocl!l. 17, 19, 211 w 
niedz. 13. 

Wf_,óKNlARZ - ,,Dziewc-ię z północy" godz. 
15. !? 19, 21. w nledz. 13. 

WOLNOSC - „Wieczna Ewa", god'I:. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA „Skradziona sław"-"1 godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

PDT Składnica PRZERZUTOWA Nr 2 
w Łodzi 

. zatrudni na dobrych warunkach 

BRAKARZA KONFEKCJI 

Reflektujemy tylko na silę fachową. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i zy- ... 

clorysem przyjmuje k ierown.ik personal t:o 
ny w 'biurze przy ul. Wólczańskiej 143. :;;! 

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Ko­
munikacji - zakupi 120 mb węża gumowego 
o średnicy zewnętrznej 3 cm i wewnętrznej 
2 cm. 

Zgloszeniri przyjmuje Wydział Komunika­
cji, ul. Piotrkowska 17 (tel. 260-47). 

Łódź, dnia 26 lutego 1948 r. 4t 

1463 ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

DYŻURY APTEK 

PRZEMYSŁ CHEMICZNY „BORUTA" p. Zarządem 
w Zgłersu, ul. Snłecbowsklero llO 

Państwowym 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na dostawę: 
SILNIKOW ASYNCHRONICZNYCH, li-FAZOWYCH, budowy cał­
kowitej zamkniętej, hermetycznych na łob1kacb kulkowych, s 
wirnikiem zwartym, DA napięcie ZZ0-380 V, obroty mo:Ułwle 950 
obr.-mln. względnie 1450 obr.-mln. 

11 szt. o mocy po 2 KM t szt. o mocy po 11,11 KM 
24„ „ SKM 2 „ „ G KM 
13 „ „ S KM ' „ „ 7,11 KM 
t „ „ 4,3 KM 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem ,,oferta na dostawę 
silników elektrycznych'' kierować nalezy pod adresem Pl1zemysł 
Chemiczny „Boruta" Sp. Akc. Zgierz , Snlechowskiego 30, Wydział 
Zaopatrzenia do dnia 13 marca br„ w którym to dniu o g. 10-ej 
nastąpi otwarcie ofert w obecności zaintęresowanych osób i przed­
stawicieli firmy „Boruta'', 

Da oferty należy dołączy~ kwit na wpłacone do NBP O-Łódź 
lub do kasy „Boruty" wadium w wys, 1 proc. oferowanej sumy. 

Firma zastrzega sobie prawo nie przyjęcia ofert bez podania przy 
·zyn oraz wybór oferenta bez względu na cenę. 1454k 

Centralne Biuro Studiów t Konstrukcji Aparatów Niskiego Na 
pięcia przy Zjednoczeniu Przemysłu Aparatów Elektrycznych w 
Łodzi, ul. Piotrkowska Nr 111. poszukuje 

5-ciu ST. KONSTRUKTOROW 1 KONSTRUKTOROW 
4-ch KRESLARZY 
1-ą BIEGLE PISZĄCĄ MASzyNISTK~ 
ora'li o wysokich kwallfikacjach TOKARZA do warsztatu 

Warunki stosownie do kwall!ils:acjl, I 
Prototypów. 

Oferty z podaniem dotychcza~owej pracy zawodowej klerować 
należy do Wydziału Pers1malnego. 1402k 

Przygody 
Ja~ia 
Wieni~i~U 
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ZGUBIONO legitJłJla 
cji: szkolną nr 244 i 
świadectwa szkolne na 
nazwisko Bańcer Da­
nuta, Pomorska 4. 

1465g 

ZG BIONO kwit po­
twierdzenia koncesji 
nr 96124 wydany na 
nazwisko Cieślik Ale 
ksy, Narutowicza 103a 
e 1438g 

ZGUBIONO leg. tram 
wajową niebieską, kar 
tę odzieżową, leg. fa­
bryczną, Wójt Irena, 
Chłopickiego 29. 

1480g 

R6tne 
ŁADOWANIE repera­
cje akumulatorów 
wszelkiego typu pole­
ca własnej konstruk­
cji do każdego samo­
chodu. Specjalne aku­
mulatory Ługowe (że­
lazo niklowe) do tele­
fonów, zegarów elek­
trycznych „Akumula­
tor" Łódź. Andrzeja 29 
tel.: 165-25 1261k 

ZGINĘŁA suka, seter 
irl'lndzki - br"! :owy, 
Znnia7 cę uprasza się 
o cdprowad~~'.lU! :,·o 
zawiadomienie PFAE. 
Przędrnlniana 7 1 Mar 
chwicki za wyrir.grc­
dzcufem. lł59g 

11 •~~:::1 
SKUTECZNY PREPARAT PRZECIW' 

13 .,0;l1l~''':l1flł 

Stt. fi 

Sosnowskł Jerzy, Zelów. - Sprawie poru­
szanej przez Was nadaliśmy bieg ur..:ędowy, 
Sądzimy,,. że wkrótce przekonacie się o tym 
na mieJScu. 

ODCZYT W JĘZYKU ANGIELSKIM 

We wtorek, dnia 2 marca rb. o godz. 4-ej 
pp, w aul! Uniwersytetu Łódzkiego, Narnto· 
wicza, róg akładowej - wygł·oS11:ony 7.'osta­
Dlle odczyt w języku aing1elskim pt. „O po­
wieści o.ngielskiej ostatnich 10 lat", 

KOMUNIKAT 
Zan:ąd Zw. z,.,,w. Prac. Sam. Teryt. i Utyt, 

Publ. w Polsce, Oddział w Lodtl z.awiad.imia, 
:Iż ziebranle pracowników Hoteli Miejskkh od 
będzie się dnia 29 lutego br. o godzinie 10 
w lokalu ewiązkowym, przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5, 

WYKŁAD PROF. DR SCHAPFA 

W ram"'ch Powszechnych Wykładów UD4-
wersytetu Łódzkiego odbędzie się w niedzielę 
dnia 29 lutego o godzinie 12 w auli Uniwer­
sytetu (Narutowiit.:.za 68) wykład Prof. Dra A, 
Schaffa pt. „Marksizm a tradycje kultury eu­
ropejskiej'', Wstęp wolny. 

ODCZYT DOC. DRA T, BODALSKIEGOO 

W niedzielę, dnia 29 lute.go br. w auli Wy 
działu Farmaoeutycznego UŁ od godziny 1 l~j 
pned południem (Ll111dleya3, III piętro) odbę 

<lxie się posiedzenie naukowe Polskiego Towa 
n:ystw,.,, Farmaceutycznego, na którym doc. 
dr T. BO<!alski wygł06i interesujący odcryt: 
„Wspókzesne !"-fałszowanie k.oneni.a w.alerla 
nowego''•, 

PODZI~KOW ANIE 
Zarząd Woj, Zwlą.:k'!l UczMtnlków Wa.1l:'ł 

Zbrojn~j o Niepod~egłoś~ i Dem'()krację ,., 
Łoc111:! , składa serdr.czne podz•ęknwan!e 2-a 1ło 
żen'.e przez Łódzk'e 711k1ady f{nmun ikacyjne 
stacji Chocianowice ofiary 10.000 zł na siero 
ty po poległych partyzantach. 

SAMOBOJSTWO n.a STAcn ŁODZ-KALISKA 

25 bm. lllJft atacji toW11.rowef Ł6d~-Kallskłl. 
rzucił się .,.,. zamiarach samobójczych pod po­
dąg towarowy Józef R017,.,,cki, zamieszkały 
przy ul, C-rytelniozej 12. Denat pondósł śmierć 
n·a miejscu. 

Zwłold mbezpie<:Zono do dyspozycji proku 
ratora. Dochod:zeme prowadzi MO. 

NA GORĄCYM UCZYNKU 

W czud.e k.radzieły przędzy w PZPD:den. 
Nil' 3 pny ul. Sien1dewicu: 82 zatrcyma.nt 
rosta.ll Bronisław Kuśk,.,,, z-amtese:kały przy ul. 
St,.,,11\n"' 31 ON\Z Benedykt Kolasiński, zamies'l:­
ik>ały przy ul, Kilińskiego 137. 

W PZPDzian. Nr 1 przy ul. Si~ew!cza 
102 zatrzynumy został na gorącym UC'ZJ'llkU 
kra<ldeży przędzy Edward Kartas!ńskl!., za­
mieszkały przy ul. Nowotki 15. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-25 

W sobotę dnia 28 lutego o godz. 19,15 
PREMIERA 

W niedzielę dwa przedstawienia o 
godz. 15,30 i 19,15. 

ZEMSTA: NIETOPERZA 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa 
Udział biorą: W. Walter, J. Kenda, 

M. Slaski, J. Warda, K. Chorzewski, 
J. Ciesielski, D. Lubawska, M. Lasowy, 
H. Łabuński, M. Martówna, W. Szcza:. 
wiński, E. Siekierski, M. Wilczyńska 
W. Wasilewska, R. Walicka, Balet: 
Chór. 

Bilety do nabycia w Spółdzielni Pla­
styków, Piotrkowska 102 do godz. 16,30, 
a od g_odz. 17-ej w kasie teatru, w nie­
dziele i święta w kasie teatru od godz . 
11-ej. 1452k 

Dzisiejszej nocy dyturuJt\ n111tępuj11ce aptekh 
Czyń!klego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego (Piotr· 
ltowska 95), Rowtfullle!·Koprowskle! (Plac Wol110-
Acl 2J. Stanfelew1cza (Pomorska 91), Slo!ecltlel Ładn"' rybka! Pi.fil Skąd tof • Mój obra'lll Nie! kot 
!Rz11owska 51J, Daocerowef 1Z111erska 61). D - 018870 nabrał tylko apetytu! 

Wydawca: Woi Komitet PPR w t.odzt. KornltA!t - ' y jny Red I Adm PM!. Plotrk:ow ka 86. TelE>fony: Redaktor NaC!ZelnY. 216-tł. ~ekretar 1 at 254-21. Redakcja nocna 172-81 
07.f"ll oPłnn:f>ń ' Pintrknwck;; ~~. tel 111-M ~nnt<" PKO VTT P\O!'i Z~kl Gr::if RSW „PrJłSa" Aclrnfnf~tracj11 nie or'l:Y!mu1e o<'lpowled7.1;;lnni;c1 7AI tP.rm!nowv druk oi;:łM?.Pń 

·. 
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Z żqcia Partii Ze •portu 

UWAGA., STUDENCI PEPEROWCY POLI­
TECHNIKI ŁÓDZKIEJ! 

W poniedziałek 1.3 o rol!z. ZO-eJ odbę­
dzie się w lokalu dzielnicy Sródmleście przy 
ul. Piotrkowskiej 53 zebra.nie koła PPR Stu­

Beki ałyga w„Partyzancie" 
dentów Politechnilkl ŁódzlGiej. 

Kolarze przedłużają karencję 
Obecność obowiązkow&. ' . AJ ' ~ tak.Wu!~~ te~tw~~~ 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS KOMITE- sną następuje zwy· 
TÓW RUDY PABIANICKIEJ. j kJe wędrówka koJa-

Dziś o g. 17-ej w lokalu PPR przy ul. So- 1 rzy z klubu do iklu-
pockiej 5 odbędzie się wspólne zebra.nie ko- bu. W ~ym iroku naj 
mltetów oraz aktywu PPR i PPS Rudy Pa- sHn•iejszą sekcj14 iko-
bianickiej. !11.r&k14 będzie się 

mógł IPOohwallć Par 
UROCZYSTE ZEBRANIE W 100-LETNIĄ tyza.nt. Po Pietra-
ROCZNICĘ „MANIFESTU KOMUNISTYCZ- szewslklm Lucjanie, 
NEGO" który otnymał zwol 

W poniedziałek dnia I marca 0 godz. 18-ej ttienie z DKS-u w 
w lokalu Dz. Sródm;.eście Prawa PPR, ul. I szeregi Partyzan1a 

GRZELAKA POOIĄGA.„ „ODZIEŻ" 
Zesx!oroczny zwycięzca wyścigu dookoła 

Po;lskl Grzelak również nosi się z 'Zamiarem 
opuszaenia tramwa}any. Grzelak zasHi praw 
dopodobnie sekcję 1Jcola.rsk14 KS Odzież. 

GRYNKIEWICZ MYSLI O„. W .AiRSZA Wlf! 
Grynk4ewia, ja.k podtje ,iJ>negląd Spor­

towy" od dłużs2ego cueu przebywa w WaT­
SllaWle, gdzie pertraktuje s ZZK. Wszye.tko to 
świadczy, te w :kolan1twie łódzkim panuj14 nie 
zdrowe stosunki. 

Nie chcemy narazle wnlikać w ło co jMt 
powodem tej kolarsikiej wędrówki ludów, czy 
winę ponoszą tu sekcje kolarrskie, które nie· 
i,byt dbają o swych zawodników,. czy teź po Gd · k I mają zaciągnąć 6ię _an~ a 75 odbędzie się -uroczyste zebranie, mistrz Polski w ko-

posw1ęcone 100-letnieJ Rocznicy Manifestu Jarstwie torowym- z żvcla KS Tramwa;ar%. 
Kom?nłstycznego organizowane przez koła l Jerzy Bek i Sałyga. -
Kormtetu Łódzkiego PPR I Wojew.Sdzkiego Be'k l Sałyga nie Jutro walne zebranie 
Komitetu PPS dla swoich członków I wszyst- otrzymali wpraw-
kich funkcjlJ'nariuszy Dzielnic PPS i PPR, o- Jerzy Bek dzie jeszcze zwolnie Jutro 0 godzinie 9,30 w pierwszym te.rmi-
oraz dla lelttorów KŁ PPR i prelegentów WK nia z KS 'f!r.amwa- nie i o g-0dz. 10 w drugl.m, odbędzie się w 
PPS. jarz, ale jak się dowiadujemy, kJwb nie bę- lokalu przy ul. Tramwajowej 11 walne do-

Referat noszący tytuł „lOOletnta Rocznica l ~:!_e~~_:~rzes7Jkód. roczne zebrMdie KS Tramwajarz. 
Manifestu Komunistycznego" wygłosi tow. w ·~-~.--t---------k--.-~----k--,---d---.---
dnPoC!~~::~e odbędzie się czę§ć artystyczna. I . mis rzows Im s a zie 
UWAGA, LEKTORZY KOMITETU ŁODZ- I 
KIEGO 

J.)rzyieżdża W aria do Lodzi 
Wszyscy lektorzy Komitetu Łódzkiego obo czyni ostatnie rprzygo•towania do W bramce gNLĆ będą K.rystowiak i Smlc, w o-

POZNAŃ (olbsł. wł.) - Warta I i<lentycmym s'k!aqzie ja'k „ mlt'I! ubiegłym. 

wiązani są przybyć w poniedziałek dnia I ~bliżającego się sezonu. Egzamin bronie Wei6s i Dusi'k (w rezerwie Staniak), 
marca br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sród- ; 1wój zda już w najbliższą nie· w pomocy Kaźmierczak, Grrońsk~ I Danielak, 
mieście Prawe PPR ul. Gdańslta 75 na referat 1 lzielę w 6ipOtkaniu treningowym I Do linii tej w razie po~rzeby wchodzić będą 
tow. dyr. Cichockiego nt. „100-letnia Rocz- ,

1 

~ ZZK. W nas1~ną niedzielę tj. Witkowiski i Skrzypiński. Linia naipadu to Gie 
nica Manifestu Komunistycznego", który zo- 7 marca Warta wyjeżdża do Ło- rak, Gendera, Czapczyk, Skrzypniak i Smolsk.L 
stanie w. ygloszony na międzypartyjnym ze-, rlzi, gdzie 6ipotka się z drużyną z uzupełnieniem Onłowsikiego, iktóry ze wzglę 
braniu. Partyzant - kombinowanym ze- du na dobre przygotowanie 1ecluliczne I na 

społem, złożonym z zawodników dyspozycję strzałową z obou nóg, może guać 
Tym samym odwołuje się ZwYkłe zebranie -.i-alczących w czasie okupacji w partyzantce. na każdej pozycji. Poza tym kierownik sekcji 

koła Lektorów w Komitecie Łódzkim. Obec- Jak na-s informuje kierownik sekcji mi- ma do dy6pozycji -szereg młodych zawo-dni-
ność obowiązkowa. strza Po.Iski ob. Slebioda, Warta wystą:pi w ków, którzy opuścili szeregi juniorów. 

prostu ko.lan:e ł6d2cy etaj11 się cora'Z bardziej 
wymagający„„ 

TO NIE JEST DOBRE 

Salyga 

Taki 1Stan rzeczy 
jest jednak szkodli­
wy dla :kola.119twa 
łódzkiego. Pn:elkr~­
la on ip.nede wezy­
e tklm planow14 pra­
cę 1*<:jol kolarskich 
I niweczy kh doro­
be'k sporrtowy. Aby 
podobnemu stanowi 
rzeczy zapobiec ?.O· 
sianie przedłużona 
karencja dla kola­
rzy. Do tej pory ko­
larze mogli %.JD..ie­
nlać barwy klubo­
we od 1 Hstopada 
do 1 marca, obecnie 
prawdo1Podobnle już 
1 marca kolM'Ze bę­
dfł musieli aiedzieć 

.,. nrydl klubach do 1 U.sto:pada 1949 rolw. je 
żeli oczywiście będ14 chcieli startować. 

Prudrufenie karencji wpłynie morie na .s­
stahiłizowanle •lę pracy w ~~lnych 
sekcj.ach ikola.rskich w Łodzi i wy;prowa.d'Zi je 
w końcu z chaosu. Bo pocóż układać plany na 
przyszłość, jeś1l nie je&t się pewnym ewydi 
zawodników. 

Dz' sreisze imprezy sportowe 
Kalendarzyk ogłoszony na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco: 
PIŁKA RĘCZNA: sala YMCA, god2. 16-ta., 

:z.a.wody o mistrzo6two szkól średnich. 
ZAPASY: zawody o drużynowe mlstnos­

two okręgu: Eala przy ul. Stalina 17 godz. 19 
Milicyjny Klub Sportowy - Boruta. 

KOl\IUNIKAT 

'Łódzki Komitet Wydział Propagandy za­
wiadamia że we wtorel\, w dniu 2 marca br. 
o godz. 17-ej w Domu Propagandy przy ul. 
Piotrkowskiej 262 odbędzie się zebranie 
wszystkich uc~estników Kursu Koresponden­
cyjnego. 

9Trup•• naqle oż # ••• 
Pływanie co raz popularniejszym sportem w Lodzi 

ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędll się sebranla 
kół w następujących fabrykach 1 Instytuc­
jach: 

RUDA PABIANICKA! 

O rodz. 13,30 posiedzenie komitetu tabrycs 
nego remizy ŁWEKD Ił. Chocianowice. O 
rodtl. 14-eJ MO. 

WIDZEW 

O godz. 11-eJ terenowe kolo Słkawa. O 
godz. 14-ej posiedzenie egz. komitetu fabrycz­
nego PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 14-ej komitet fabryczny PZPB Nr 16 

GO RNA 

Jutro nastąpi dolkońcrzenie III. powojen-1 moŻII1a nazwać przełom~ dla sportowego 
nych Zimowych Mistrzostw Okręgu Łódzkiego życia Łcxlz4, bowiem oku.uje aię, że 5port 
w pływaniu i &kok11. ~h. Po zawodach zostaną pływacki w naszym bezwodnym mieście zdą 
podsumowane wyniki i ogłoszona punktacja ża krok u. krOlldem ku wy.tynom, które prud 
mistl'206tw, które po raz pierwszy cieszyły się wojną były nteos!ą.g~ne. 
tak dużą frekwencją zaw<>dnilców j)llk i publi Ł6dł dochodś Isk csołó~ pływadk• 
cznoścl. Będzie to jednoaeśnie podeumow~ . po • -~-• 
niem wysillków d%1alacsy pływactwa łódrzkie i ca<h'Jeń lt8J.• sfę coraz gr<>=.1ejszym pne-

ó clwnikiem dla d<llDinujl\CYch dotychC2lU w 
go, kit rych pierwuy •tiap .,, tym roku za- Połllce okręgów płrwackich 1 mot. ~6 A 
końay jedna s 11ajp.iękn.11!j!zych imprM pły- wió.r jak nalety pracowd organhiacyJ,n4e 
wacldch: Zimowe Mlsttt.o&'twa POllski. ' 6 ' 

Start do p11!rwsaqo •t.apu powiódł si~ ma propag-ować llpOrt płyiwac:ti i &.te.rcza spo-
komdi':ie. Punkt po punkcie na.kreślony zost11.je ::Z:ń11twu sporto.wem:a pt~ych ł al.ekawyr.:11 
kon.seikwentnie r'6aJiwwany i j,eeteśmy w tej P ~ 
chwili świadkami gwałtawnego ro~ju i re- Nigdy jMzae nie mielo miejsca, ł.e pły 
nesansu pływactwa łóctzadego. Moment ten wacy łódzcy w każdej k.oo.kurencjd :z.najduj,ą 

O lylul mistrza Łodzi 
. walczq ju ~ młodzi pięściarze 

O godz. 12-eJ PZPW Nr 36, f. „Bistram". W czwartek rozpocięły się w aa Waga lekka: Krawczyk (Zryw) 2ldobył 2 
FABRYCZNA PZPB Nr 1. li Tęczy ml.strzo'Sltwa boiksenskie punkty walkowerem wobec braku przeciwni· 

miodzików. Odbyły sltt nast~u- ka Falenty z Filmowca, Grymln (TęcDa) po-
0 godz. 18-eJ Straż Przemysłowa. ące w~likl, iktórrycll wynikA poda- 'ko.na! na punkty Włochacza ~aprzód, Ruda 

PRAWA SRODMIEJSKA I iemy poniżej. Pablanloka). 
· Waga musM: Rzetniczalt (Zjed Waga póMredni.a: Przeplórrka (Zryw) poko 

O godz. 14-ej egz. kom. fabr. Fabryki ·1 nocwne) uległ na punkty W!.aźle nał na punMy Ostrowskiego (Tęcza), Wolniak 
Nr 39, CZPP, komitet fabryczny f. „Pattberg", (Wima). (Naprzód, Ruda Pabla.nicka) ~ężył Kacz, 
egz. kom. fabr. PZPB Nr 9. O godz, 8-ej ra- ; Waga p!órlJcowa: Czernecki (Zje marka (Zryw), Gerwart (W1ma) vOtkonał na 
no Komp, Ruchu ulicznego. O godz. 10-ej i dnoczone) pokonał Bednarka (Tę· punkty Wilka (Tęc-za). 
rano Ośrodek Konf. Nr 2 - kqmitet fabry- · cza), Kamiński (IKP) poikonal na punkty Pa- Cwierć finały wyznaczono na wtorek dnia 
czny. O godz. 18-ej dziesiętnicy f. „Eisert i Jusiaka (Naprzód, Ruda Pabianicka), Kowailski 2 marca br. sala Tęczy, Pio1rko'W6ka 295. 

~~[;~:~:~~~:~.~:"·~.~ !
1

~;,~~~i~~~! 
tu Pnem. Papier. O godz. 17-ej Książka Nr I. Jak się dowiadujemy, Polskie Linie Łódź po stolky jest w chwili obecnej 
Wojew. Zarząd ZWM-u, f. „Hirsz". O godz. ! Lotnicze LOT w Łodzi nie uruchomiły największym miastem w Polsce ze wzglę I 
13-ej Spółdzielnia Inwalidów Wojennych. dotychcza,s jeszcze zamkniętych przed du na ilość mieszkańców i ze względu 

rozpoczęciem okresu zimowego Ibili Łódź na ilość ośrodków przemysłu. Uruchomie 
STAROMIEJSKA - Warszawa i f„ódź-Wroclaw. Obecnie nie więc nlezbędny-:.h połąazeń lotniczych 

O godz. 14-ej PZPB Nr 2 - Biuro. O są tylko czynne linie Łódź-Katowke i przyczyniłoby slę w znacznej mierze do 
godz. 15-ej PSS - koło 6. O godz. li-ej Łódź-Gdańsk, oźywienia ruchu handlowego, 
Pasmanteria _ Łódź-Północ. o godz. 12.ej l Wydaje się nain, te w centrum prze- Naszym zdap.iem Łódzki LOT powinien l 
t. „Rafała". mysłu, jakim jest Łódź, po~lnny być I najrychlej poczynić staranid u odpowied-

uruchomione szybkie połąaen ... z inny- nich czynniików, by mia-sto naszę mogło 
BAŁUTY mi miastami zwłaszcza z Wrocławiem uzyskać se;ybkl i łatwy kontakt z całym 

O godz. 14-el garbarnia „Niecała'', (Dolny Sląsk), Warszawą i Krakowem. krajem (m.z.) 

ZEBRANIE KOŁA PPR PRZY WYDZIALE --_,__ ~....__,.,.,_ =. _ __.......,.,....__._,_ -~~ ""'~" ~ 
OS WIATY 

Dnia 28 lutego br. o godz. 16,30 odbędzie 
się w świetlicy Koła przy ul. Piotrkowskiej G4, 
II piętro, Zwyczajne Zebranie Członków Ko­
ła. Sprawy bardzo ważne. Obecność obowiąz 
kowa. 

REFERAT TOW. WERFLA 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 lutego o 
godz. 10,30 w Centralnej Szkole PPR Al. Ko­
ticluszkl 65 odbędzie się zebranie, na którym 
tow. red. Werfel wYgłosi referat nt. „Stulecie 
Wiosny Ludów". 

Na zebranie obowłązanJ są przybyć lek­
torzy Komitetu Łódzkiego, prelegenci Dziel­
nicowi oraz aktywiści partyjni. 

ORGA1'Y POROZUMIENIA 9 PARTII 
,,O trwały pokój, o demokrację ludową" 7 

· Nr 
w językach rosyjskim i francuskim 

JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

„P RAS A" 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA", Warszawa, 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.- 1252-B 

się na liście 10 n.ajleps7.ych ·pływaków pol­
slk.ich. ŁódaJt.i Okręgowy Zwią'l.ek Pływaokł 
skończył oddawna z improwba'!ją, która jeH 
ae praed rokiem była kooleczna se 'fl7.9lędu 
na nalon• ucrupłośó środków, a od paru 
miesięcy oparł się na aystematycmej 1 tznud 
nej pracy. Skoóc:zon.o nareszcte • p?ZMąd4illl 
jakoby aport pływac!kt w ŁodD. był n.łepopa 
lamy. J•zar.e nieda."WUO były Jedn.oMld. włr64 
nu, które i. g~ llpOrt1l ~ • "a. 
pe.". Twu mog• 90bie prMlllnel! M!llf ł ...­
~ a. jego zmartwych~ 

Pływe.-::two Łód.*;1e udowadnłe., te Ms.tr 
mu s14 popard• moratn. l matertalu „ ..,. 
slie udostępnieni. mo!Uwie rurjlepnydl we­
.runków treningowych, 'których mu ~sttz• ni• 
si-ety brak. 

Na lodowi.11'u L"S•u 

„cr~covia'~ zwycięża 5:f 
WC"Zor.aJ w1eczmem na. lodo­

wisku ŁKS-u Cra.covia rozegt&• 
ta towarzy6ki me<:s hdtejowy li 
ŁKS-em WTIJ?YW•J~ 5:1 {lrO,, 
I :O, 3:1). 

Mecz wywołd duł• sałnten­
sowanle, gromad.z~ 114 St«dlo­
nie około 3 tysięcy wddzów. 
Lód poz06tawiał 'Wiele do tr­

czenid. Przez cały cz.ae iprzewa.tall gołcte. -
Bramki dla Cracovii roolbyll: Wołk.O'W'rld 2, 
Więcek 1, Palus l i Burda 1. Honoirowll bram 
kę dla ŁKS-u zdobył Staszewski. 

Mistrzostwa lodzi w zapa~aeh 

Dzisiaj walczą 
M licjanci z Borutą 

W tym tygodniu rozpoczął się bój o dnt­
żynowe mistrzoot'Wo Łodzi w za.pasach. D7lf· 
siaj o godzinie 19-ej w sali Klubu Millcyjn&90 
S1owarzyszenl11. Sportowego przy ulicy Mai:n. 
Sta1ina 17 oobęd14 się zawody, w t'tórych mrle 
rzą swe siły Boruta Zgierz - Klub MSS. 

W zw!ą-zku z tym, że za.paJnlcy milicji ttlir­
nle:I; w niedzielę walczą, skład miMcy}ny bę-­
dzie kombinowany a za.razem 1 ipr~ dla mło­
dych zawodników, 'Z którycll pon~ przed~ 
ność wyibija się Nowak. 

Jutro ml1kjancl łódzcy •potkaj' .tcs na m&­
cie 1.11pafoiczej z KKS (Poznań.). 

Nie z samych przyjemności 
składa się życie 
trzeba pomyśleć l o „czarnej godzlnJe.;. W 
trosce I kłopotach zawsze Cl pomo:l;e ksią­

żeczka wkładkbwa Banku Gospodarstwa Spół 
dzielczego. Oddział Wojewódzki BGS w Łc>­

dzi, Al. Kościuszki 47 oraz 15 oddziałów l 
agentur BGS w województwie. Wkłady 

P!'zyjmują równie! wszystkie spóldzielnle 
oszczędnościowo-pożyczkowe. ~ 


